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Nowe prądy i stare z 


` "Kongres Stronnictwa Ludo- | 
o zakończył się tak, jak pes 
hes imena ‘Tekstu uchwa 
mie możemy ogłosić z t. zw. 
względów niezależnych od nas. 
Ale treść jest pat? całej. opi- 
ii publicznej; ruc wy: 
O) postawił problem katastro- 
fy gospodarczej w płaszczyźnie 
kryzysu ustrojowego; 
*2) stwierdził konieczność i 
możliwość współpracy swojej z 
zorganizowanym ruchem robot- 


"3 odrzucił wszelkie „próby 
kuszenia" ze strony „obozu na- 
rodowego, t. j. polskiej odmia- 
ny międzynarodowego prądu hi 
tlerowskiego. 
* Przesłanki zasadnicze dla po- 
wstania szerokiego irontu mas 
ujących Polski zostały w 


pracuja, 
teni ‘sposób ust 
przeciwstawiające „wieś pracu- 
jącą —— „miastu pracującemu , 
— manewry, które tyle zła wy- 
eMBA. Polsce w pierwszych 
fafach: Niepodległości, —. zosta- 
ły, jak się zdaje, przezwyciężone 
ostatecznie, Świat Pracy odnaj- 
duje sam siebie... 


jako objaw „radykalizacji” wsi 
„wa -„radykalizacja” 
` znacznie więk. 
je radykalne”, r 
nącą;w tempie bardzo szybkiem 
dojrzałość historyczną mas pra- 
cwjących i wsi, i miast. Czyżby 
.  „Czas” myślał naprawdę serjo, 

„że kwestja podziału obecnego 
Sejmu na „grupy”, a nie na 
„kluby“ załatwi istotnie wiel- 
kie zagadnienia ruchów maso- 
swych w Polsce? P, Sławek. 
„mógł sobie z dziecinną naiwno- 
ścią lekceważyć całą moc ta- 
kich wartości, jak ideologja, jak 
tradycje, jak potrzeby i dąże- 
nia, 2 DOWEJ jakiś „chytry me- 
chanik - policyjny mógł przypu- 
szczać, że „dywersje'  zlikwidu- 
_ ją kierunki społeczno: - polity- 

czne, wyrosłe z rzeczywistości 
polskiej Jest wszakże podziwu 
godne. że pisma obozu konser- 
watywnego mają wciąż jeszcze | 
ochotę brnąć dalej po komicz-- 
nej ścieżce „walki z partyjnic- 
twem', z której pokpiwają co- 
„dziennie nawet wróble na da- 
„chu. 2} 

Przecie Polska przeżywa pro- 
ces odwrotny; grupy ludzi, któ- 
rzy kiedyś tam odeszli, teraz 
wracają do swoich „macierzy” 
stych” ruchów. Wracają.. z 
przekleństwami pod adresem 
własnej przejściowej słabości, 

racają z radością; obóz „sana- 
cyjny” nie powinien w żadnym 
wypadku liczyć na ich... sym- 


“E przychodzą do nas grupy 
add 5 iowenych w at- 
mosłerze środowisk „sanacyj- 
nyćh''; przychodzą właśnie naj- 
jsi. Bo przełom już na- 

apil.: Czy pp. posłowie i sena- 
ow podzielą się akurat si 
grupy” czy na „kluby”, — to, 
ZE pomo długa i = 
roka, nikogo absolutnie nie ob- 
chodzi. 

wj, ee 

‘Tak wygląda jedna kategorja 
starych złudzeń, Kategorja dru- 
ga— to „Gazeta Polska" i jei 
wspaniały ton „zgóry”, gdy cho- 


dzi o zagadnienia państwowej 
polityki gospodarczej. Odegry- 
wa tu rolę umysłowość p. Ma- 
tuszewskiego, Literatura zna ta- 
kie sympatyczne zresztą typy 
„urodzonych profesorów", któ- 
rzy są poirybowani, ponieważ 
paskudna rzeczywistość nie 
choe ani rusz ulokować się w 
ramach ich doktryny. Powstaje 
tedy słynna teza „tem gorzej 
dla rzeczywistości '. 

„Gazeta Polska” prezentuje w 
dalszym ciągu krajowi swój 
„program deflacji'. Sądzi, że 
częściowe, co najwyżej połowi- 
czne próby „nakręcania kon- 
junktury' zbankrutowały. Na 


próby. te, których kraj zresztą 


nie odczuł, zwala odpowiedzial- 
ność za pustki w kasie państwo- 
wej. I wraca spowrotem do pun- 


ustalone. Manewry, | ktu wyjścia: 


Losy porozumienia 


deilacja — deilacja — deflacja,, 

Czyżby autor artykułu w. „Ga- 
zecie Polskiej" nie pomyślał, że 
taka... mieszanina „deflacji” i 
„nakręcania konjunktury” za po 
średnictwem.. poszczególnych 
urzędów, która to mieszanina 
istniała. w Polsce — według 
„Gazety Polskiej" — od śmier- 
ci "marsz, Piłsudskiego, sta- 
nowi zaprzeczenie jaskrawe sa- 
mego pojęcia o jakiejkolwiek 
świadomej polityce gospodarczej 
Państwa? 

To twierdzenie jest tak samo 
wyrokiem potępienia. Ale pro- 
blem istotny leży gdzieindziej: 
„Gazeta Polska” lokuje spór 
„deflacjonistów” i „„nakręcaczy”* 
zawsze w ramach gospodarki 
kapitalistycznej; przemilcza tę 
prawdę, że gospodarka planowa 


oznacza z koniedzności wyjście 


paryskiego 


łudzenia Nasz numer świąteczny— 


poza owe ramy, Dlatego, że tak 
jest, — dlatego mówimy... zgo- 
ła różnemi językami, My zaś, 
już wcale nie osamotnieni w 
światowej myśli naukowej, uwa- 
żamy stanowisko „Gazety Pol- 
skiej” właśnie za stare złudze- 
nie, równie wartościowe, jak 
cackanie się „Czasu“ z „śrupa- 
mi“ czy „klubami parlamentu, 
ofiarowanego ojczyźnie przez p. 
Sławka. 
> 

Bo — widzicie, panowie — 

macie jeszcze w rękach cały a- 
t władzy, ale nie macie już 
ani trochę autorytetu. 

P. min. Kwiatkowski swoim 
otwartem przedstawieniem sta- 
nu gospodarczego kraju posta- 
wił ostatnie kropki nad „i“. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Opinja lewicowa Francji i Anglij 


Po wyjaśnieniach Baldwina i E- 


oznacza coś |dena w Izbie gmin, którzy nie spre 
iększego, niż „nastro- | cCyzowali, jak daleko idą propono- 


— oznacza ros-| WAN , 
Iskie dzienniki 


e Włochom ustępstwa, angiel- 
opozycyjne, ` jak 
„Daily Herold“ i „News - Chroni- 
cle“ w dalszym ciągu atakują po- 
rozumienie paryskie. 

„Times“ uważa, że konieczna 
jest wymiana terytorjów, o ile da- 
je korzyści obu stronom, dla Abi- 
synji niezbędny jest dostęp do mo 
rza i możliwe, że zechce ona po- 
czynić istotne ustępstwa, aby do- 
stęp ten sobie zapewnić. Również 
żadne porozumienie nie byłoby słu 
szne, o ile nie zapewniłoby Wło- 
chom możliwości gospodarczych, 
i gdyby nie dawały gwarancji prze 
prowadzenia w Abisynji koniecz- 
nych reform. Porozumienie to nie 
może dawać Włochom, po po- 
gwałceniu przez nie paktu Ligi, 
więcej, niż powszechna dobra 
wola pozwoliłaby im uzyskać w 
drodze zwykłych rokowań pokojo 
wych, bez wszczynania wojny. To 
jest zasadniczy warunek, nie moż- 
na ustanawiać premji za. zbrojną 
napaść, aby zachęcić każdego, kto 
złamie prawo w przyszłości. 

„Daily Telegraph“ donosi w ko 
respondencji z Paryża, że projekt 
przewiduje jedynie drobne wyrów 
nania graniczne na zachodzie po- 
granicza Erytrei i Tigre. Brana 
jest pod uwagę sytuacja, że część 
terytorjum Tigre jest zajęta przez 
Włochów. Włochy będą wezwa- 
ne do opuszczeńia obszarów, któ- 
re mogłyby jeszcze zająć przed 
rozpoczęciem rokowań  pokojo- 
wych. Jednakże, uwzględniając po 
trzeby włoskiej ekspansji. kolon- 
jalnej, wzięto pod uwagę możli- 
wość utworzenia systemu manda- 
towego w Południowej Abisynji. 

Dziermiki ang. podają ponadto, 
że zmiany w planie dotyczyć ma- 
ją przedewszystkiem kwestji eks- 
ploatacji południowo - zachodnich 


obszarów Abisynji przez utworzyć. 


się mające towarzystwo koloniza- 
cyjne. 
-Z niektórych punktów « oświad- 


czenia Edena w Izbie Gmin wycia- 


stały pewne sugestje co do możli- 
wości zaakceptowania przez Wło 
chy nropozycyj paryskich, jako 
płaszczyzny rokowań. 

Pozatem z oświadczenia Bald- 
wina wyciąga się wniosek, że Bald 
win nie ma już tej wiary w Ligę 
Narodów, jaką posiadał dawniej, 
liże pragnie rozpocząć od podstaw 
[budowe „nowych form zbiorowe- 
go bezpieczeństwa”. 

DO CZEGO ZMIERZAŁ LAVAL? 

„Times“ wyjaśnia, że początko- 
wo Laval chciał, aby propozycje 
zostały najpierw przekazane tylko 
Mussolinienu, ale tego rodzaju 
istronnicza metoda procedury, któ- 
raby od samego. początku ujemnie 
przesądzała tryb rokowań, została 
na życzenie brytyjskie porzucona. 
Laval, zaproponował ponadto, aże 
by z chwilą uzyskania zgody, 
| Włoch na wszczęcie rokowań, po- 
‘rzucone zostało stosowanie sank- 
cyj,sale i to zostało zaniechane. 
Rząd angielski podobno nie zobo- 
wiązał się do wywierania nacisku 
(na Abisynję) dla. przeprowadze- 
nia planu. „Daiły” Herald" dowia- 
duje się jednak, że — na wypa- 
|dek odrzucenia propozycyj przez 

Abisynję — sankcje naftowe będą 

zaniechane. 

OPINJA LEWICY FRANCUSKIEJ. 
© ile dzienniki prawicowe odno- 

|szą się do projektu Laval - Hoare 

|z sympatją, o tyle prasa lewicowa 

wykazuje jego niesłuszność. 


Š w unae pOtepia „kompromis“, krzywdzący Abisynię 


przebieg Kongresu Ludowego,| pREMJA DEA NAPASTNIKA? Jgają w Londynie wniosek, że ze 


ze 
projekt ten kpi sobie z suwerenno- 
ści Abisynji, nietylko -uwzględnia 
ostatnie podboje napastnika, lecz 
przyznaje Włochom terytorja, któ 
rych nie zawojowały i których być 
może nie zawojowałyby nigdy, je- 
śliby sankcje były stosowane. 

„L'Oeuvre'* twierdzi, że po pe- 
wnym czasie Włochy bez żadnych 
obaw mogłyby zażądać od gabi- 
netu brytyjskiego wszystkich po- 
żądanych przez siebie modyfika- 
cyj terytorjalnych, gdyż Baldwin 
zdecydowany jest za wszelką cenę 
skończyć do lutego z zatargiem 
włosko - abisyńskim. 

Tar 

Laval w drodze do Genewy po- 
rozumiewać się ma z jadącymi 
tymże pociągiem Edenem i Mada- 
riagą, przewodniczącym komitetu 
5. W razie zgody Włoch i Abi- 
synji na rokowania, komitet 5 po- 
deimie działalność. W kołach an- 
gielskich i franc. podkreślają, że 
ustępstwa na rzecz Włoch są 
ostateczne. 

2 

Ambasador francuski w Rzymie 
otrzymał z Paryża telegram szyf- 
rowany, zawierający propozycje 
francusko - angielskie. Podobna de 
pesza szyfrowana nadeszła rów- 
nież do ambasady angielskiej. 
Obaj ambasadorowie francuski i 


angielski w ciągu dnia 11 b. m. 


mieli zakomunikować urzędowo 
Mussoliniemu treść propozycyj. 


Niema mowy o rokowaniach 
póki Włosi nie opuszczą Abisynii 


Abisyński minister spraw zagranicznych Herrouy odwiedził posła 
angielskiego sir Sidney'a Bartona i zapytał go, czy wiadomości pra- 


sy zagranicznej o treści projektu „kompromisowego** 


odpowiadają 


prawdzie czy też nie Odpowiedź posła miała być przeczącą. 


Z miarodajnych kół abisyńskich donoszą, że Rząd abisyński nie 
nawiąże rokowań dopóki chociaż jeden żołnierz włoski znajduje się 


na terytorium Abisynji. Projekt odstąpienia Włochom wielkich tery- 
torjów abisyńskich należy uważać za śmieszny, Na południu — wska 
zują koła abisyńskie — Włosi nie posunęli się prawie zupełnie 


naprzód. (ATE.). 


to numer propagandy 


Nasz numer świąteczny — numer zarazem propagandowy — wyj- 
dzie, jak pisaliśmy, w ten sposób, by można go było dostać wszędzie 
w dn, 24 grudnia od samego rana, Będzie to numer znacznie powię- 
kszony pod względem objętości z szeregiem artykułów i prac pióra 
przedstawicieli polskiej myśli socjalistycznej, polskiej myśli ludowej, 
całej polskiej lewicy społecznej, — oraz z szeregiem utworów literac- 


kich. 


Nakład projektowaliśmy pierwotnie na 
50.000 EGZE MPLARZY; 
nakład ten powiększymy wobec nadchodzącej już dużej ilości za- 
mówień i wobec liczby zapowiadanych ogłoszeń, 


Zamówienia i 


ogłoszenia należy 


skierowywać niezwłocznie 


pod adresem naszej Administracji centralnej (Warszawa, Warecka 7, 


tel. 220-13 i 513-80). 


Czas z tem skończyć 


[nowi zajścia antysemickie 


na Uniwersytecie Warszawskim 


Uniwersytet Warszawski był 
wczoraj znowu widownią zajść an- 
tysemickich na wykładzie, a raczej 
przed wykładem, prof, Kuratow- 
skiego, T, zw. narodowcy przesu- 
wali siłą akademików — Żydów 
na lewą stronę sali; wynikły bój- 
ki. Parę osób raniono. 

+ 


Tyle sama informacja, Otóż czas 
powiedzieć jasno i wyraźnie: TRZE 
BA Z TEM SKOŃCZYĆ. Odpo- 
wiedzialność za porządek w wyż- 
szych uczelnizch ponoszą rektor i 
senat akademicki, Nie jest ani mo- 


żiiwe, ani prawdopodobne, by nie | 


mieli sposobu na awanturników 


Tak nie jest. Bylibyśmy i byliśmy 
zawsze przeciwnikami wkraczania 
policji na teren wyższych uczelni, 
Ale opinja publiczna nie może ak- 
ceptować iaktu, że te wyższe u- 
czelnie stają się terenem PA- 
STWIENIA SIĘ zorganizowanych 
grup nad bezbronnymi, bo osamo- 
tnionymi, kolegami, a nawet nad 
koleżankami, Władze uniwersyte- 
ckie mają dostateczną sumę upra- 
wnień. TO SIĘ MUSI SKOŃCZYĆ. 
Osobniki, bijące w kiłku jednego, 
mogą wracać do rodzinnych pie- 
leszy, Uniwersytety polskie obejdą 
się bez nich. 


Zmiana dowództwa 
nie pomogła Włochom 


Kolejny włoski komunikat z pla 
cu boju zawiera krótkie doniesie- 
nie głównej kwatery, według któ- 
rego „na frontach nie dzieje się nic 
godnego uwagi”. 

Przypominamy w związku z tem 
podaną przez nas informację, że 
Ab'""óczycy, jak dotąd, wstrzy- 
mują się z operacjami na szerszą 
skaię, ograniczając się do niepo- 
kojenia Włochów  ciągłemi wy- 
padami. Z komunikatów marsz. 
Badoglio wynika, że Włosi pro- 
wadzą nadal „wojnę  inżynieryj- 
ną“ w stylu de Bono. Czyżby więc 
marsz. Badoglio przekonał się, że 
zmiana powolnej taktyki, obliczo- 


nej na długie okresy czasu jest nie 
możliwa? j 

Według wiadomości PAT. z 
Asmary — dowództwo włoskie 
liczy na to, że Abisyńczycy nie 
wytrzymają w taktyce cofania się 
i atakowania ciągłemi wypadami 
Włochów, gfyż w ten sposób 
opuszczają urodzajne przestrze- 
nie i odczują wudności aprowiza- 
cyjne, a pozat + me*oda ta jest 
sprzeczna z duchem wojowniczym 
Abisyńczyków. 

Każdy pociesza się, jak może! 
Łatwo zrozumieć, jakie niebezpie- 
czeństwa dla Włoch powoduje 
przeciąganie się działań wojen- 
nych. . 


W chaosie Dalekiego Wschodu 


Według doniesień ze źródeł chiń- 
skich, miasto Kujuan zostało zaję- 
te przez oddziały mandżurskie po 
wycofaniu się milicji chińskiej, któ- 
rej dowódca Li - Ke - Czeng zo- 
stał śmiertenie ranny, 12 milicjan- 
tów również odniosło rany. (PAT.), 

$+ 


Gen, Czang - Czjn, gubernator 
prowincji Hopei został mianowany 
ministrem spraw zagranicznych na 
miejsce Wang-Czing-Weia, który 
spowodu ran otrzymanych podczas 
dokonanego na niego zamachu mu- 


siał podać się do dymisji. (PAT.). 


$ytuacja komplikuje się w Grecji 


Sytuacja polityczna w Grecji 
komplikuje się. Premjer Demer- 
tzis skłania się iakoby ku rozw ą- 
zaniu Zgromadzenia Narodowego i 
rozpisania nowych wyborów. Wię- 


kszość Zgromadzenia, złożona ze 
zwolenników Tsaldarisa, pragnęła- 
by, aby Zgromadzenie było zwo- 
łare i aby Rząd przedstawił się 
Zgromadzeniu. (PAT.). 
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Proces o zabójstwo min. Pierackiego 


Parę słów o niektórych... obyczajach 


LOS B. KANCLERZY. 


Obrona i prokurator. Swiadek Sztojko 


Publiczności na sali mało. Są ro-| Prokurator Żeleński oponuje 
dziny oskarżonych. Ci sami każdego | przeciwko temu wnioskowi, 
dnia, od początku procesu. Na sali 
siedzi jednak, jak zawsze, pewne gro-| o ponowne wezwanie świadka 
no osób. Twarze ich nam, sprawo-| [rzcińskiego bez uwzględnienia, 
zdawcom sądowym, są dobrze znane. | wobec tego, że okazanie fotografji 
Publiczność ta, rekrutująca się z|temu świadkowi jest zbędne, jako 
przedstawicieli urzędu śledczego, nie | nie mające wpływu na treść wy- 
opuszcza ant na chwilę sali, chociaż | roku. 
wogóle nie przysłuchują się nawet Skolei Sąd przystępuje do dal- 
obradom. Ich uwagę zajmuje obser- szego badania świadków. 
wacja twarzy oskarżonych, ruchów JAROSŁAW SZTOJKO. 


Sąd pozostawił wniosek obrony 


które rzuca się oszczerstwa. 


kolegów, tem więcej jest — nie 
mogę się powstrzymać od użycia 
tego słowa — czelny w stawianiu 
nieprawdziwych zarzutów, Zaiste, 
jest to podwójna niemoralność: — 
raz w stosunku do współkolegów, 
a drugi raz w stosunku do władz 
polskich, które się tu szarga i na 
Za- 
rzuty tu stawiane są nieprawdzi- 


Dopiero z organu emigrantów 
katolików niemieckich, wychodzą. 
cego w Holandji, dowiadujemy 
się, że b. kanclerz Briining prze- 
bywa na emigracji. Dotychczas są- 
dzono, że Brilning pozostał w 
Niemczech, a były nawet słuchy, 
że wstąpił do klasztoru. 

Warto przypomnieć, że z poprze 
dników Hitlera na urzędzie kan- 
clerza, generał Schłeister został 
zamordowany 30 czerwca 1934 r., 
Brüning zaś, Wirth i Scheide- 
mann są na emigracji. 


PRZEKLEŃSTWO. 
W jednym z dzienników hitle- 


rowskich Niemiec południowych 
czytelnik drukuje następującą 
„propozycję“: 


„Karola Marxa 
nowych Niemczech używać, 


należałoby w 
jako 


ACE 


Z „irzeciej” Rzeszy 


przekleństwa: Jak się mówi: 
„Niech cię porwą djabli', należa- 
łoby z wyrazem wzgardy mówić: 
„Niech cię porwie Karol Marx“, 

A co, jeśli pewnego dnia Karol 
Marx „porwie* wszystek hitle- 
ryzm?! 


Proces o zdradę stanu 
przeciw 15 Polakom 


Z Katowic donoszą agencji PRESS: 
We Wrocławiu odbył się wielki proces o zdradę stanu, w którym 
na ławie oskarżonych zasiadło 15 Polaków, w tem kilku uczestni- 


świadków — i... ława prasowa, Pode 
czas przerw publiczność ta wybiega 
do kuluarów i bardzo gorliwie przy- 
słuchuje się rozmowom dziennikarzy. 
Gdy tylko dwuch dziennikarzy zaczy- 
ma rozmawiać, wyrasta obok zaraz 
jakaś postać. Nie jest to miłe... i do- 
prowadza nawet do ostrej wymiany 
zdań. Dziennikarze nie są oskarżo. 
nymi, ani „podejrzanymi* i nie sq 
przyzwyczajeni do tego, by każde 
słowo  koleżeńskiej rozmowy miało 
być przez kogoś kontrolowane. 
+g 


pA 

Atmosfera procesu żywsza, niż we 
wtorek. Znowu zaczynają padać ostre 
słowa z ust prokuratora. Oskarżeni 
siedzą dalej między konwojentami. 
Ich twarze mówią o wielkiem, ogrom- 
nem przemęczeniu. ., 


PROK. ŻELEŃSKI I OBRONA. 

Na wstępie rozprawy prokurator 
Żeleński składa Sądowi dwie foto- 
grafje: Anny Czemeryńskiej i An- 
drzeja Fedyny, znanych działaczy 
O.U.N., i prosi o załączenie ich do 
akt sprawy. 

Adw. Szłapak wnosi o powoła- 
nie na rozprawę biegłego chemi- 
ka, prof, Dziewońskiego z Krako- 
wa, a to w związku z mającemi 
być przesłuchanymi w najbliższych 
‘dniach świadkami, u których osk. 
Karpyneć nabywał chemikalja, zna 
lezione w mieszkaniu oskarżone- 


go. 

Na pytanie przewodniczącego, 
dlaczego wniosku tego nie zgłosił 
w ustawowym terminie, obrońca 
zaznacza, że nie mógł dotrzymać 
ustawowego 14-dniowego terminu, 
gdyż, jako obrońca, ustanowiony 
został w sprawie dopiero na dwa 
tygodnie przed rozpoczęciem roz- 


awy. 

Prokurator Żeleński wnosi o po- 
zostawienie wniosku adw. Szłapa- 
ka bez uwzględnienia, gdyż za- 
równo ze względów formalnych, 
jak i rzeczowych, wniosek ten jest 
pozbawiony podstaw. Późniejsze 
ustanowienie się obrońcy — mów; 
prokurator — nie może zmieniać 
przepisów procedury, która daje 
14-dniowy termin dla wykonania 
pewnych czynności, pozostawiając 
uwzględnienie spóźnionego wnio- 
sku uznaniu sądu. Jeżeli chodzi o 
względy rzeczowe, to w aktach 
znajduje się opinja zakładu che- 
micznego Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, najzupełniej wystarczająca 
do wyjaśnienia tych okoliczności, 
które mają wpływ na treść wyro- 
ku. 

Adw. Szłapak, popierając w dal- 
szym ciągu swój wniosek, zazna- 
cza, iż osk, Karpyneć w toku 
śledztwa nie dał żadnych wyja- 
śnień odnośnie zakiwestjonowanych 
u niego składników chemicznych. 
Dzisiaj na rozprawie może on zło- 
żyć takie wyjaśnienia bądź sam, 


Konwojent wprowadza św. Ja- 
rosława Sztojko, studenta, skaza- 
nego na 5 lat więzienia za przyna- 
leżność do O.U.N. 

Świadek usiłuje mówić po tkraiń 
sku, lecz po upomnieniu go przez 
przewodniczącego, zeznaje po pol- 
sku, 
Stwierdza, że zna Łebeda z Do- 
mu Akademickiego i Czytelni A- 
kademickiej we Lwowie, w któ- 
rej Łebed był bibljotekarzem, Ma- 


lucę zna, bo pochodzą z jednych | 
jest naszą rzeczą ułatwiać świad- 
om z O.U.N. stosowania tej ich 
|szczególnej „moralności', Dlatego 


okolic. Kontaktu organizacyjnego 
z żadnym z nich nie utrzymywał, 

Przewodniczący: Dlaczego świa- 
dek zeznawał w śledztwie inaczej? 

Świadek oświadcza, że zeznawał 
wtedy pod presją, że badano go 
bez przerwy przez tak długi okres 
czasu, że został fizycznie i morał- 
nie złamany, Twierdzi, że mówił 
o Łebedziu, bo chciał siebie rato- 
wać, a miał wiadomości, że Łebed 
jest zagranicą i myślał, że mu się 
nic nie stanie, 


Prokurator Żeleński: Czy zezna- 


nia świadka były szczegółowe? 


Św.: Tak. Policja mi podsuwała 


nazwiska i zeznania, a ja potem 
kombinowałem 
więcej zeznać, 


mano w policji? 

Św.: Jak już mnie badał sędzia 
śledczy, — to mnie jeszcze wożo- 
no do policji, 

Prokurator wnosi o odczytanie 
zeznań świadka. Sąd odczytuje ze- 
znania.. ; 

Prokurator Żeleński: Dlaczego 
świadek obciążał Mirona? 

Św.: To, co mówiłem o nim, to 
odwołuję, bo to nieprawda. 

Adw. Hankiewicz: i do 
jakiego sędziego śledczego składał 
świadek skargę 

Św.: Do pana sędziego Waligór- 
skiego. Sędzia mi powiedział, że 
to, co pisałem i to, co mówię, to 
jest niewiarogodne. 

Adw. Hankiewicz: Co miało być 
niewiarogodne ? j 

Przewodniczący pytanie uchyła. 

Adw. Hankiewicz: Jakie środki 
teroru były stosowane? 

Przewodniczący pytanie uchyla. 

Adw. Szłapak o coś zapytuje, 
czego ława dziennikarska nie sły- 
szy. 

Przewodniczący pytanie uchyla, 
zaznaczając, jak poprzednio, że 
zastosuje do obrońcy $'61 przepi- 
sów o ustroju są i 

Adw. Hankiewicz: Czy zamac 
w poselstwie sowfeckiem był zro- 
zumiały dla ukraińskiego społe- 
czeństwa? 

Przewodniczący pytanie uchyla. 

Adw, Hankiewicz wnosi o zare- 
kwirowanie ze Lwowa skargi św. 
Sztojki do sędziego Waligórskiego 
i a powołanie sędziego Waligór- 
skiego na świadka, 


bądź przez usta swego obrońcy. |DEKLARACJA PROKURATORA. 


Znajdujące się w aktach sprawy 
orzeczenie prof. Dziewońskiego, 
wobec niezłożenia tych wyjaśnień 
przez osk. Karpyńca, nie jest kom- 
pletne i nie wyczerpuje całokształ- 
tu sprawy, 

Adw. Pawencki przyłącza się do 
wniosku adw. Szłapaka, poczem 
Sąd ogłasza postanowienie, pozo- 
stawiające wniosek obrony o we- 
zwanie biegłego chemika, zgłoszo- 
ny po upływie termin ustawowe- 
go, bez uwzględnienia, 

Równocześnie Sąd postanowi! 
załączyć do akt sprawy złożone 
przez prokuratora fotogralje Anny 
Czemeryńskiej i Andrzeja Fedy- 
ny. 

W związku z tem ostatniem po- 
stanowieniem Sądu, adw, Hankie- 
wicz wnosi o dodatkowe wezwa- 
nie badanego już świadka, poste- 
runkowego Trzcińskiego, celem o- 
kazania mu  fotografjj Fedyny, 
gdyż świadek ten mówił, iż obser- 
wował Fedynę na Krakowskiem 
Przedmieściu w Warszawie na 
wiosnę 1934 r. 


Prok. Żeleński: Oponuje prze- 
ciwko dopuszczeniu dowodu z pis- 
ma do sędziego Waligórskiego, 
śdyż żadnego wpływu na ustalenie 
wiarogodności ówczesnych zeznań 
Sztojki mieć ono nie może, Praw- 
dopodobnem jest, że taki list istnie 
je i że są w nim stawiane zarzuty, 
Clzytaliśmy dziś wyciąg z proto- 
kułu zeznań, złożonych podówczas 


| przez Sztojkę. Wiemy, że Sztojko, 


obciążywszy kolegów, chciał ich 
potem salwować i cofnął się. Oczy 
wistem jest, że sędzia Waligórsk: 
uznał zarzuty, zawarte w liście za 
niewiarogodne, Muszę przy tej 
okazji podkreślić tę specjalną me- 
todę, którą w Sądzie stosują świad 
kowie z O.U.N.: im kto' gorzej 
„sypnął“ swoich kolegów, im głę- 
biej odtworzył przed sądem i przed 
policją perspektywy na działalność 
O.U.N., tem bardziej czuje się po- 
tem uprawniony stawiać zarzuty 
policji, ba nawet sędziemu śled- 
czemu i wogóle wiadzom sądowym, 
że był męczony i zmuszany, Im 
kto więcej zawiódł zaufanie swych 


we. Sam Sztoj znał dziś, 
ię rodki żę niego STREICHER SPRZEDAJE SWE 
„władz więziennych ; śledczych by- PISMO. 


ków powstań narodowych na Górnym Śląsku. Jeden z oskarżonych 
powstańców jest obywatelem polskim. Wszyscy obwinieni odpowia* 


szczegóły, żeby 
Prok.: Jak długo świadka trzy- 


ło niezależne od treści jego ze- 


'znań, Co się zaś tyczy zarzutu, 


że Śztojko był badany długo, to 


prosił, aby go badano długo. Chciał 
bowiem wszystko ujawnić, lecz 
wzbraniał się to uczynić zaraz i 
prosił, aby go choćby dla pozoru 
badano przez czas dłuższy. Sztogko 
sam chciał atworzyć pozory, że 
zeznania na nim wymuszono. Nie 


też z całą mocą sprzeciwiam się 


'dopuszczeniu wniosku pana obroń- 


cy. Wniosek ten jest zresztą czy- 
sto demonstracyjny, i tembardziej 
było konieczne, bym te rzeczy na- 
zwał tu po imieniu, 
ODPOWIEDŹ OBROŃCY. 
Adw. Hankiewicz wnosi, by zo- 
stały zaprotokułowane słowa, u- 
żyte przez prokuratora: „czelny” 
i „kłamie”, poczem oświadcza, że 
wnioski obrony nie są demonstra- 
cyjne, lecz dyktowane są poczu- 
ciem, iż obrońca: obowiązany jest 
w obronie swego klijenta korzy- 
stać z wszelkich środków, na jakie 
mu pozwala prawo i procedura, 
Adw, Hankiewicz podkreśla, że 
prokurator porusza momenty na- 
r iowe, które nie powinny 
być w sali sądowej poruszane. 
Przewodniczący ogłasza, że wnio 
sek obrony o załączenie do akt 
pisma św. Sztojki i wezwanie w. 


„Stiirmer', osławiony organ fa- 
natycznego antysemity Streichera, 
został nabyty przez związek wy- 
dawców niemieckich .za 234 mi- 
ljona mk. Sumą tą podzieli się 
Streicher z burmistrzem Norym- 
bergji, Lieblem. 

Tranzakcja ta odbyła się w 
związku z Olimpjadą sportową, 
wyznaczoną na r. 1936 w Berli- 
nie. 

Hitlerowcy obawiają się, by 
gwałtowne ataki antyżydowskie 
Streichera nie wpłynęły na Olim- 
pjadę i przewidywane z jej tytu- 
łu dochody. „Stiirmer” ma złago- 
dzić swój ton i sposób pisania. 


POGROM ŚWIŃ w r. 1914. 


Niemcy, jak wiadomo, cierpią 
na brak tłuszczu. Jak temu zara- 
dzić? Przyznać się do złej gospo- 
darki własnej? Oczywiście, na to 
hitlerowcy nie zdobędą się. Wpa- 
dli za to na inny sposób. 

Oto min. rolnictwa Darrć i in- 
ni dygnitarze brak tłuszczów tłó- 
maczą masowem... wymordowa- 
niem świń w r. 1914, na począt- 
ku wojny światowej. l zamiast 
tłuszczu, ofiaruje się społeczeń- 
stwu — komisję do zbadania przy- 
czyn i skutków owego pogromu 
świń. Wyłoniono specjalną komi- 
sję do zbadania tej sprawy, prze- 
wodniczy jej sam Darre, a udział w 
pracach komisji weżmie m. in. 
Himmler, szef „sztafet ochronnych" 
i policji wywiadowczej. 


wą odpowiedź: Komu świnie nie- 
mieckie były nie na rękę, jeśli nie 
Żydom?! 


FEE OREW ERA SE PORE FOR INEI O E E EMR ERO W TOO OECD ANEN PA PAOLA 


Przegląd prasy 
Meczowy glos o Sejmie 


Tygodnik „Depesza“, który w 
okresie wyborów entuzjazmował 
się nieco nową ordynacją wybor- 
czą i gorliwie agitował za kandy- 
datami „Lewiatana“, teraz ochłódł 
— jak już pisaliśmy — w gorącej, 
acz krótkotrwałej do obecnego 
Sejmu miłości. 


I taki oto obraz nędznej, poża- 
łowania godnej roli obecnych po- 
słów kreśli „Depesza“: 


„Lokale poprzednich klubów, na- 
rodowego i socjalistycznego, za- 
mieniono na resursę i nazwano 
„pokojami poselskiemi', Trafnie. 
Nowa rzecz domaga się kształtu 
nowego. Dawniej poseł, poza wysia 
dywaniem w pełnej Izbie i wysłu- 
chiwaniem wywodów z trybuny, 
miał liczne zadania, wynikające z 
organicznych związków parlamen- 
tarnych. Dziś to wszystko odpa- 
dło, nie istnieje. Dziś taki niebo- 
rak, wysłany przez wojewodę, ery 
starostę, do Warszawy, znalazłszy 
się przy ulicy Wiejskiej, nie wie, 
co z sobą począć. Błądzi po kory- 
tarzach, siądzie sobie tu i owdzie 

' na kanapce, zaduma, ziewnie, zaj- 
rzy do bufetu, kropnie jednego i 
drugiego, a potem co? Chyba na 
miasto, po rozrywkę. Mądre jest 
przeto urządzenie, które pozwoli 
znudzonemu okrzepnaąć w  cnotli- 
wem gronie takich, jak sam, kole- 
gów, podumać, popłakać nad pom- 
nikiem dni minionych". 
Pozostawałaby więc nieszczęs- 

nym posłom szumnie reklamowa- 
na „praca w terenie”. Ale i ona, 
jak pisze „Depesza ', nie przedsta- 
wia się pięknie: 

„Określenie: „praca w terenie" 
pojawiło się przed jakiemiś sied- 
miu łaty t niepokoiło ogół swem za 
barwieniem wojowniczem. Dopiero 
po dłuższem okresie eksperymen- 
tów przekonano się, że przez pracę 
w terenie nałeży rozumieć oddria- 


io „lewicy sanacyjnej” 


lywanie, z pomocą wydziałów bez- 
pieczeństwa, na ludzi i bezdroża, 
istniejące w okręgu wyborczym”. 


„LEWICA SANACYJNA". 


Wreszcie „Depesza“ zajmuje się 
plotkami na temat rzekomych pla- 
nów porozumiewania się „lewicy 
sanacyjnej* z PPS i Stronnictwem 
liudowem, t. j. z t. zw. „forntem 
ludowym“. „Depesza“ dementuje 
te pogłoski, wykazując m. in., że 
„lewica sanacyjna' jest nicością, 
z którą gadać nawet nie warto: 


„Przypuśćmy na chwilę, że ist- 
nieją prywatne zabiegi, mające na 
oku podobną kooperację, nie mo- 
głyby one pominąć zagadki, czem 
jest właściwie owa legendarna „Le 
wica sanacji"? Nie wystarczy prze 
cież kropnąć raz na miesiąc jakiś 
artykuł cięty, 8 rzewny. Trzeba 
być czemś w samem społeczeństwie, 
ogniskować w sobie jakiś ułamek 
jego siły. A dalej, także drugie 
pytanie szukać będzie odpowiedzi: 
jakiem zmaczeniem, wpływami i 
środkami owa „Lewica sanacji” 
rozporządza w obrębie własnego 
obozu? Jeżeli się okaże, że znacze- 
nie jej sprowadza się do biletu wi- 
zytowegło, wpływy nie sięgają po- 
wyżej wykołatania jakiejś posa- 
dy, a środki są tylko wtórne, te 
naprawdę szkoda czasu i atłasu. 

Najważniejszą wreszcie jest oko 
liczność, że owa „Lewica sanacyj- 
na" jest tak materjalnie uzależnio- 
na od ośrodka rządzącego, że nie 


sięgnie po piłę, aby odciąć gałęź, 
na której siedzi. 
Sojusz „Lewicy sanacyjnej”* z 


frontem ludowym nie ma za sobą 
żadnych warunków realnych". 
k 
Tyle „Depesza“... 
S-EK. 


dali z więzienia. 


Na podstawie doniesień policyjnych sporządzono akt oskarże* 
nia, zarzucający Polakom rozpowszechnianie zakazanych ulotek i ga- 
zet socjalistycznych oraz urządzanie tajnych zebrań. W czasie roz- 
prawy okazało się, iż doniesienia policyjne były kłamliwe i proku- 
rator zmuszony był do postawienia wniosku o uwolnienie 10 oskarżo- 


nych. 


Sąd po dłuższej naradzie wydał zgodnie z wnioskiem prokuratora 
wyrok uniewinniający 10 oskarżonych, podnosząc w motywach, iż 
padli oni ofiarą denuncjacji niesumiennych ludzi. Siedmiu uniewin= 
nionym przyznano nadto odszkodo wanie za 8 miesięcy więzienia śled- 


czego. 


Natomiast 5 oskarżonych Polaków zostało skazanych na wysokie 
kary. Oskarżony Kałus skazany został na 5 lat, osk. Gałązka na 4 
lata, osk. Kubistyn na 2 i pół lat, osk. Lepiarczyk na 2 i pół łat do- 
mu poprawy. Oskarżonego Szewczyka skazano na półtora roku wię- 
zienia. Wszystkim 5 skazanym Polakom odebrano prawa obywatel- 


skie na kilka lat. 


Skazany na 5 lat domu poprawy Kalus jest b. powstańcem i oby- 
watelem polskim. Prokurator wnosił dla niego o karę 3 lat, lecz sąd 
wyznaczył mu karę najwyższą, motywując surowy wyrok tem, iż Ka- 
jus brał udział w powstaniach i jest obcokrajowcem. Te motywy wy- 
roku zasługują na szczególną uwagę ze strony opinji polskiej, gdyż 


po załatwieniu sprawy śląskiej została ogłoszona 


wszystkich powstańców i nikt nie 
mie do odpowiedzialności za udział 


amnestją dla 
może być pociągany w żadnej for- 
w powstaniach śląskich. 


Skazanie b. powstańca i obywatela polskiego Kałusa wywołało 
wielkie wrażenie wśród ludności polskiej na Śląsku po obu stro- 


nach granici. 
terwencję w obronie skazanego na 
skiego. 


Polacy śląscy oczekują, iż Rząd polski podejmie in- 


tak wysoką karę obywatela pol- 


iledziwo w prawie nieudanego przewrotn 


w Estonii 


Podobno Streicher ma już goto- | 


W Estonji prowadzi się śledz- 
two w związku z próbą przewrotu 
wojskowego, Uczestnicy tajnego 
zebrania, które zdemaskowała po- 
licja, jak również osoby, fi$uruj ,ce 
ma liście projektowanego Rz: du, 
osadzeni zostai w więzieniu, By- 
łych Prezyder.tów Państwa Tee- 
manta i Toenissona zwolniono z 
aresztu domowego. Śledztwo jed- 
nak przeciw nim toczy się w dal- 
szym ciągu. 

Wśród spiskowców panowało 
przekonanie, iż opanowanie wła- 
dzy może być łatwo dokonane, o 
ile wda się usunąć Prezydenta Re- 
publiki, naczelnego wodza armii 
gen, Laimdonera oraz członków 
Rządu. Na czele akcji stał niejaki 
Regu. Spiskowcy zamierzali użyć 
bromi palnej, granatów ręcznych, 
gazów, a po opanowaniu bataljonu 
broni pancernej, również czołgów 
i samochodów pancernych. W nie- 
dzielę rano ściągać poczęli do Tal- 


lina członkowie oddziałów prowąte 
cjonalnych, częściowo już uzbroje- 


ni. 
Oddziały szturmowe organipo- 
wano według systemu trójek, tak, 
że każdy z uczestników szturmów= 
ki znał tylko swych dwuch towa- 
rzyszy. 
Jak wynika z przypuszczeń pra- 
sy estońskiej, sprawa uc 
zamachu przekazana będzie sądo- 
wi wojennemu, (PAT.). 


Władze 
Federacji Szwajcarskiej 


Szwajcarska Rada Narodowa t 
Rada Państwa, zjednoczone w Zgro 
madzenie Narodowe dokonały wy- 
boru Rady Federacyjnej, Prezyden- 
tem Federacji na rok 1936 wybra- 
ny został Albert Meyer, dyrektor 
departamentu politycznego Józef 
Motta został wybrany wiceprezy- 
dentem, (PAT .). 


Tylko jeden gatunek soli 


potanieje 


Jak słychać, przygotowana przez 
monopol solny obniżka cen obej- 
mie tylko jeden gatunek soli, a 
mianowicie: białą sól jadalną, ka- 
mienną i warzoną. Sól ta kosztuje 
obecnie 36 groszy za kilogram. 
Wysokość obniżki nie jest osta- 
tecznie ustalona. ; 

Ceny pozostałych gatunków so- 
li pozostaną bez zmian. Najwyż- 
szy gatunek soli jadalnej, t. zw. 


sól kartonowa, utrzymana będzie 
w dotychczasowej cenie: 46 gro- 
szy za kilogram. Podobnie mają 
zostać bez zmiany ceny Szarej soli 
jadalnej (22 gr.), soli bydlęcej (5,5 
gr.) i soli przemysłowej (4 gr.). 
Należy zauważyć, iż szara sól 
jadalna używana jest przez szero- 
kie rzesze ludności na wsi. 4 
(PRESS) 


Spadek przewozów na kolejach 


Zapowiedź obniżki taryf kolejo- 
wych wywołała spadek ruchu to- 
warowego na kolejach. Liczba 
transportów uległa w grudniu po- 
ważnemu zmniejszeniu, gdyż sfe- 


Min. Beck przemówi... 


Prasa donosi zgodnie, że p. 
Beck „przerwie milczenie" i wy- 
głosi w tygodniu najbliższym 
krótkie a zwięłe „exposé“ na po- 
siedzeniu Komisji spraw zagranicz 
nych nowego Sejmu. Wiadomość 
ta wywołała niejaką sensację. 


ry przemysłowe i handlowe, w 0- 
czekiwaniu na zniżkę taryf, 
wstrzymują się z wysyłką towa- 
rów. 

Przedświąteczny ruch towarowy 
na kolejach zapowiada się w ro- 
ku bieżącym znacznie słabiej, ani- 
żeli w roku ubiegłym. (PRESS). 


C. K. W. 


Przypominamy, że posiedzenie 
CKW. PPS. odbędzie się w` pią- 
tek, 13 b. m., o godz. 10 r. w sali 
ZZK. przy ul. Czerwonego Krzyża 
20 w Warszawie. 


BENT TTP TOTO TRE ESE TAA E ZENERA WARE OAZA STA 
C 


Sprawa amnestiji 


Głos Leo 


Dzisiaj projekt ustawy amnes- | machu, Była to pełna „amnestja 

ma ejść poprzez pierw- | bez jakichkolwiek ograniczeń... 

++ okola c Sejmie. EMIGRANCI POLITYCZNI, 
Szczegóły projektu są już znane. Prawdziwa amnestja: polityczna 
Jest to projekt bardzo jeszcze da- | nie czyni żadnych różnic pomiędzy 
leki od pojęcia pelnej amnestji; | przebywającymi w kraju, a emigran 
pomija on też, sądząc z urzędowe- | tami, Przeciwnie, — ma przede- 
go „uzasadnienia” z całą świado- | wszystkiem na celu tych, którzy 
mością emigrantów politycznych. |byli zmuszeni opuścić kraj i szu- 
Zwróciliśmy się do naszego przy- | kać azylu na obczyźnie, Kiedy w 
jaciela, świetnego obrońcy poli- związku ze sprawą Dreyfusa ogło- 
tycznego i  szermierza sprawy |SZONnO amnestję we Francji, objęła 
wolności, Leona Berensona, z proś- | ona emigrantów, — a w pierwszym 
bą o rzeczową ocenę projektu. |rzędzie Emila Zolę, który, skaza- 


Pytania nasze dotyczyły: 


1) Charakterystki ogólnej pro- 


jektu; 
2) sprawy emigrantów politycz- 
nych; è 
8) sprawy skazańców młodocia- 
nych; 


4) problemu amnestji pełnej, na- | 


prawdę powszechnej. 
Oto odpowiedzi Leona Berensona: 


— Amnestja polityczna, jak ją 


znała ojczyzna amnestji, starożyt- |. 


na Grecja i jak ją pojmuje nowo- 
czesne prawo państwowe, jest to 
całkowite puszczenie w zę” 
tych wszystkich czynów, które w 
zb warunkach politycznych, 
społecznych i gospodarczych tra- 
cą na ostrości i -winny być ze 
względu na dobro Państwa zupeł- 
nie zapomniane.. 

Tego rodzaju „wyciągnięta” do 
społeczeństwa dłoń, musi być 
szczera, nie kryć w sobie ograni- 
czeń i niedomówień, tym uroczy- 
stym aktem winna powodować 

łecznego uspokojenia, 
RAE AMNESTJE W POLSCE. 

Nasze dotychczasowe amnestje 
(1921, 1923 i 1928), uwzględniające 
momenty polityczne, zawierały naj- 
róż zastrzeżenia co do 


ny na więzienie za słynny swój list 
„J'accuse“, przebywał na emigra- 
cji w Anglji, 

Ostatnia amnestja w Grecji ma 
na względzie również i tych wszyst 
kich, którzy opuścili kraj i przeby- 
wają na emigracji, 

MŁODZI SKAZAŃCY. 

— Sądzę, że zupełna amnestja 
winna objąć wszystkich niepełno- 
letnich, niezależnie od wysokości 
wymierzonej im kary. 

— Ta młodzież, która w zapale 
życia wiosennego goni za szczę- 
ściem dla ludzi, te liczne rzesze 
dziewcząt i ch.opców, siejące dzie- 
cinną, niewprawną ręką ziarno pro 
pagandy buntowniczej, — ci wszy- 
scy winni być całkowicie amne- 
stjowani. 5 

ROZPIĘTOŚĆ KAR. 

— Amnestja winna również u- 
wzślędnić rozpiętość kar za te sa- 
me czyny, Im dalej od stolicy, ku 
Wschodowi, — tem surowsze za- 
padają wyroki, 

Co Warszawa ocenia na 3 — 4 
lata, — to Łuck, Równe, Lwów 
i t, d.. traktują o wiele surowiej. 
Należy zatrzeć te ostre, straszliwie 
ostre i bolesne kanty różnolitości 
wyroków i objąć amnestją wszyst- 
kie wyroki w sprawach politycz- 
nych, niezależnie od wysokości 
kat.. i 

PRZYWRÓCENIE PRAW, 

— Należy ć prawa po- 

lityczne i obywatelskie, należy u- 


Dn. 15 grudnia, o g. lej rano w sali teatralnej „Ateneum“ 
/ odbędzie się 


przy ul. 


Uroczysta 


Akademia 


dla uczczenia pamięci 


tow. lzy Zielińskiei 


w smutną rocznicę Jej śmierci. 
Przemówienia, orkiestra „Elektrowni“, 


Wejście bezpłatne. 


część artystyczna. 
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Napoleona Npr., 2 


pod tirma Warszawskie Towarzystwo Pożyczkowe 
na Zastaw RUCHOMOŚCI spótka Akcyjna 


Sprzedaje codziennie z wolnej ręki po niskich ce- 


nach rożne kosztowności spadłe z licytacji 


LICYTACJA CODZIENNIE 


począwszy od dnia 10 grudnia 1935 r. 


Nieposkromione 
apetyty Kamieniczników 


Dekret z d. 14 listopada r. b., który 
zmusił kamieniczników do obniżenia 
komornego w małych lokalach, dał 
im wolną rękę w stosunku do zakła- 
dów przemysłowych i hamdlowych, z 
wyjątkiem tylko tych, które opłaca- 
ją najniższe kategorje świadectw 
przemysłowych lub handlowych. i 

Ten wyłom w ustawie 0 ochronie 
lokatorów rozzuchwalił komieniczni- 
ków, którzy dotychczas nie wiedzieli 
oo to jest kryzys, gdyż komorne za- 
liezało się do sztywnych cen. ? 

Przedewszystkiem więc wyzyskuję 
kamienicznicy sytuacje i żądają pod- 
wyżek za lokale przemysłowe i han- 
dlowe, nie licząc się wcale z ciężkiem 
położeniem, w jakiem te dwie dzie- 
damy gospodarstwa społecznego się 
znajdują. 

Śsowepliólę abaini, ij a wyżóć 
kie wymagania kamieniczników wła» 
śoiciele takich przedsiębiorstw, Itó- 
rych egzystencja związana Sęsti4 
miejscem lub dzielnicą, a takie te 


przedsiębiorstwa, których przeniesice 
nie związane byłoby z dużemi kosz- 
tami. 

Pod pretekstem przeróbki dużego 
lokalu na dwa mniejsze kamienicz. 
nicy wymawiają mieszkania: lokato= 
rom dużych mieszkań, w których bare 
dzo często mieszka kilka rodzin lub 
jedna rodzina i kilku podnajemców. 
Oczywiście, że kamienicznikom wca- 
le nie chodzi o przebudowę mieszka» 
nia, lecz o uzyskanie większego ko- 
mornego. 

Należałoby jalknajprędzej znoweli» 
zować dekret z dnia 14 listopada, 
gdyż wszystkie: zamierzenia Rządu, 
zdążające do uporządkowania i usta. 
bilizowania życia gospodarczego, MOs 
gą zostać sparaliżowane przez ele- 
ment tak nieuspołeczniony, jakim są 
kamienicznicy. 

Im prędzej to się stanie, tem mniej 
będzie chaosu, wyrządzanego przez 
szkodników: społecznych, / pospolicie 
kamienicznikami zwanych. 


Str. 


na Berensona 


możliwić amnestjowanym powrót 
do tego samego życia, z którego 
wydarła ich karząca dłoń... 
Wszyscy winni uprzytomnić so- 
bie, że „przestępców“ politycz- 
nych nie prowadziła na bezdroża 
żądza złota . Nienawiść i zemsta 
osobista nie pchała ich do zakaza- 
nych przez prawo czynów, O tem 
niech dzisiaj pamiętają ludzie z re- 
wolucyjną przeszłością, bojownicy 
dnia wczorajszego, niepodległo- 
ściowcy bez zastrzeżeń... Ich go- 
rejące niegdyś serca niech się o- 


świadczą za PEŁNĄ AMNESTJĄ,,, | nabywożcj. 


3 


Światowa 


sytuacja 


Nie będzie stabilizacji walut 


CHAOS WALUTOWY A GOSPO. 
DARCZY. Anglja nie zamierza sta- 
bilizować funta. Taki jest sens o- 
świadczenia na łamach „Times'a*, 
które odzwierciadla, jak się zdaje, 
opinję angielskich kół oficjalnych. 
Zdaniem „Times'ta”, od r. 1932 i 
1933 nie zaszła zmiana, któraby mo- 
gła spowodować Anglję do powrotu 
do złotej waluty; kraje podstawowej 
produkcji nie odzyskały dawnej siły 
Poczucie niepewności 


Chcesz mieć w domu stałe źródło gorącej wody. 
szybko I! czysto przygotowane potrawy — zalnstaluj 


w swem mieszkaniu nabyte tanio I na raty w skiepie 


Gazowni (Kredytowa 3, tel. 60-00-1) piecyk kąpielowy 


i kuchenkę gazową. 


Niewolnicze dusze 


Na  ostatniem posiedzeniu Sejmu 
dokonywano wyborów do dwuch ko- 
misyj: do budżetowej i do zagranicz. 
nej. 

Jak takie wybory odbywają się — 
już pisaliśmy. Powtórzymy tylko po. 
krótce, że marszałek proponuje SWO" 
ich kandydatów, a Izba, a ściślej mó- 
wiąc, poszczególni posłowie zgłasza» 
ją swoch kandydatów, poczem od. 
bywa się długotrwałe głosowanie, 

Pomiędzy nazwiskami, zapropono- 
wanemi przez marszałka Cara do je- 
dnej i do drugiej komisji było na. 
zwisko posła Floyara Reichmana, do~ 
niedawno ministra Przemysłu i Hant 
dlu w gabinecie p. Sławka. 

W głosowaniu „sanacyjny” Sejm 
utrącił „sanacyjnego” ministra Reich 
mana. Ba, nie oszczędzono b. minie 
strowi tego nawet upokorzenia, te 
przy dwukrotnie przeprowadzonych. 
ściślejszyek wyborach większość gło. 
sów oddano mało znanemu lub zgo» 
ła nieznanemu posłowi, a ez-ministra 
© obronę osoby ex-ministra. Tak sa- 
mo mało nam zależy na składzie 080 
bowym obu wybranych. komisyj, ale 
podnieść pragniemy stosunek „sana» 
cyjnych” dusz niewolniczych do swo- 
ich ludzi. Dopóki p. Floyar Reichman 
urzędował w gmachu przy wl. Elek- 
toralnej, dopóki od niego zależało u- 
dzielenie komu koncesji, dopóki on 
dysponował kontyngentami przywo- 
zowemi, dopóty każde słowo pana 
ministra Reichmana było rewelacją, 
objawieniem; dopóty serwilistyczna 
prasa schlebiała mu i prześcigała się 
wzajemnie, by uzyskać wywiad od p. 
ministra Reichmana; dopóty pana 
ministra Reichmana otaczał, jak ca- 
dyka = eudotwórcę, "rój „cykowni= 
ków“, wpadających w cielęcy za- 
chwyt na każde odezwanie się panı 
ministra. 


Teraz pan Reichman nie jest już 
ministrem; już nie dysponuje ani 
koncesjami, ani kontyngentami przy- 
wozowemi, ani posadami i oto ci sa- 
mi służalcy, pochlebcy, „cykownicy” 
uważają, że p. Reichman nie jest go- 
dzien zasiadać w komisji budżeto- 
wej obok: jakiegoś sklepikarza z Ba- 
taniej Wólki, ani w komisji zagra- 
nicznej obok jakiegoś kierownika 
szkoły z Koziej Wólki, 

Przykład z panem Reichmanem nie 
jest wypadkiem odosobnionym. 

Przypomnijmy sobie co się działo 
w Sejmie podczas uchwalania ustawy 
o reformie szkolnictwa, która była 
dziełem p. Janusza Jędrzejewicza. 
Tych, którzy pozwalali sobie na słowo 
krytyka, odsądzano od czci i wiary. 
Krytykę ustawy okrzyczamo za robo. 
tę antyfaństwową, niemal za zdradę 
Państwa. „Cykownicy" w Sejmie i w 
Senacie rozpływali się w pochwalack 
Jędrzejeiięża, a służaleza prasa pry 
pominała historję, sięgała do Komi- 
sji Edukacyjnej. Staszicowi wieczne 
odpoczywanie zakłócała. 


I naraz zamknęły się drzwi za Jg- 
drzejewiczami, - za. jednym i za dru- 
gim, za Januszem i za Wacławem. 
Następuje raptowna zmiana orjenta- 
cji. Kto dzisiaj pisze, że nad szkolnice 
twem polskiem przeszedł tajfun bra- 


sze, „cykoumicy”. 

My przed tajfunem ostrzegaliśmy! 

Ees 

Czy ci sami, którzy plaszezyli się, 
schlebiali i „cykowali* pulkownikom, 
mie postępują teraz tak samo, tylko 
w innym kierunku. Czy mie góruje 
wciąż chór „cykowników”? Czy z 
doświadczenia pp. Jędrzcjewiczów i 
Reichmanów żadna nie płynie nau- 


ka? ©. y. £. 


wet mans Kuracyjny 


Sok Wi 


Do nabycie 
w Apiece 


W. ROSPĘDZIHOWSKI 


ul. Elektoralna Nr. 35 ` 


M nięzywniowy kongres mod kommitycze 


Ciekawe uchwały 


Po 7 latach, które upłynęły od 
V Kongresu młodzieżowej Między- 


mi „Kominternu, Kongres wysu- 
wa obronę pokoju i demokracji. 


narodówki Komunistycznej (1928 Pozatem życzy sobie współpracy 


r.), odbył się niedawno VI Kongres 
tej Międzynarodówki. © Niestety, 
sprawozdanie, umieszczone w 
„Komsomoiskiej Prawdzie“, jest 
dziwnie skąpe; w ogólnej sowiec- 
kiej prasie politycznej sprawozdań 
prawie nie było. 

Mamy i tu przed sobą przewrót 
nie mniejszy od przewrotu w „Ko- 
minternie'. Kongres stawia na 
pierwszem miejscu nie: politykę, 
lecz raczej problemy wychowaw- 
cze. A „Kom. Prawda“ podkreśla, 
że „nie goła polityka, lecz bieżące 
sprawy życia stają w centrum 


z socjalistami — o „socjalfaszyz- 
mie“ już mowy niema. W dążno- 
ści do możliwego rozszerzenia sfer 
wpływów, francuski delegat, któ- 
ry zamykał Kongres, oświadczył 
się za masowemi bezpartyjnemi 
organizacjami młodzieży, łączące- 
mi, obok komunistów i socjalis- 
tów, także pacyfistów, młodzież 
katolicką (!) i narodowo - rewo- 
lucyjną (!!). j 

Pozatem' Kongres, polecając na 
zachodzie walkę o obronę demo- 
kracji, „zapomina”, że najsilniej- 


ci Jędrzejewiczów, my czy oni? Omt, 
pochlebcy, służalcy, niewolnicze du- 


prac organizacji”, a więc — nau* w: ZSSR; tymzcasem słowa się nie 


ka, sztuka, przyjażń, miłość i t. d. 
W zgodzie z noweimi dyrektywa- 


mówi o demokracji: w: ZSSR! 


` ve 


sza komsomolska organizacja. a 


cz. 


zwiększa się na skutek konfliktów 
międzynarodowych i obawy wybuchu 
wojny, wzrostu nacjonalizmu gospo- 
darczego i kontroli handlu i finan- 
sów przez państwa, braku równowa» 
gi gospodarczej, który skłonił pań- 
stwa dłużnicze do zawieszenia spła- 
ty długów i komtroli dewizowej. 

Stałość kursu walut jest wyrazem 
istnienia równowagi gospodarczej — 
oto, bez wątpienia, słuszna teza an- 
gielska, 

.. 

Trudno żądać od Anglji, by opu- 
ściła względnie spokojną przystań 
bloku sterkingowego, wypłynęła na 
zbałwanione odmęty, po których że- 
gluje dziś Francja. Przecież niety!- 
ko życie gospodarcze Anglji wykazu- 


| je ruch zwyżkowy, ale sytuacja fun- 


ta nie nastręcza „poważnych obaw. 
Sytuacja funta — mimo pozorów 
(wzrost obiegu pieniężnego z roku 
na rok i co roku, zwłaszcza w okresie 
zakupów świątecznych)—nie ma nie 
wspólnego z inflacją świadomą. Jak 
podkreśla z naciskiem „The Econo» 
mist” (Nr. z 23 ub. m.); Bank A-n 
glji nie puszcza pieniądza w obieg 
z własnej inicjatywy, lecz na żąda- 
nie ze strony banków i publiczności. 
Pismo stwierdza istnienie związku 
między wzrostem obiegu a wzrostem 
zatrudnienia (a więc i wypłacanych 
zarobków) oraz wzrostem obrotów 
handlowych. Innemi słowy — wzrost 
działalności gospodarczej wymagał 
wzrostu obiegu pieniądza. Niemniej 
jadnak wspomniane pismo silnie 
podkreśla konieczność zastosowania 
środków ostrożności w związku z 
rosnącym (w obliczu tegorocznych 
świąt Bożego Nar.) obiegiem, m. in 
wskazuje na konieczność gromadze- 
nia większych zapasów złota przez 
Bank Angljt, co się: zresztą odbywa. 
sk 


Stany Zjednoczone mają ponad 
10 miljardów dol. złota (58 miljardy 
zł. polskich!), Gdy jednak nowa fa- 
la paniki gnala złoto z Francji, gdy 
pogarszała się i pogarsza pozycja 
„Bloku złotego”, Włochy tracą reszty 
swej rezerwy—sytuacja w St. Zjed- 
noczonych nie jest wyraźna. Wwóz 
złota działa w kierunku zwiększenia 
obiegu. Pozatem pokrycie deficytu 
budżetowego wymaga wciąż nowych 
środków. Słowem — sytuacja „in- 
flacyjna", która pewne sfery napet- 
nia strachem... 

Bądźcobądź trudno odmówić słusz- 
mości ocenie „Times'a": chaos gos- 
podarczy, i co za tem idzie — walu- 
towy, jest w pełni. (W) 


Koniunktura 


Poniżej dajemy przegląd sytuacji 
gospodarczej ważniejszych państw 
i świata: t 

Anglja: Działalność przemysłowa 
utrzymała się w październiku na wy 
sokim poziomie (wskaźnik pisma 
„Economist — 115%, przed ro- 
kiem 111). Zatrudnienie 10.492.009 
wyższe o 279 tys., niż przed rokiem. 
Prócz wybitnej tendencj: zwyżkowej 
w przemyśle ciężkim, naskutek du- 
żego zapotrzebowania krajowego (m. 
in. przem. budowlany), ruchu zwyż- 
kowego przem. maszynowego, zwięk- 
szonego zbytu przem. chemicznego, 
zaznacza Się pewne ożywienie w 
przem. włókienniczym. W listopadzie 
zaznacza się tendencja zwyżkowa w. 
działalności gospodarczej. 

Stany Zjednoczone: Działalność 
przemysłowa wykazuje wzrost w pa- 
Ździerniku i I-ej poł. listopada. 
Wskaźnik pisma „Annalist” zwyżko- 
wał z 83,6 we wrześniu na 87,1 w 
październiku. Przemysł ciężki roz- 
wija się pomyślnie, rozszerzają się 
też gałęzie, pracujące na potrzeby 
publiczności (przem. samochodowy). 
Rząd nie ma zamiaru przeciwdziałać 


ekspansji i zwyżce giełdowej, nie 
obawiając się — jak widać— u 
Blok złoty przedstawia się, jak 


, Kraje Skandynawskie dają obraz 
pomyślny, postęp zaś zaznacza się 
w Estonji, na Litwie, w Jugosławji 
i Grecji (ożywienie handlu zagra- 
nicznego, wzrost dochodów skarbu, 
wzrost rezerwy dewizowej). Wzrost 

aktywności ciężkiego przemysłu w 
Austrji pozostaje w związku ze 
zbrojeniami. 

Niemcy. Wzrost działalności cięż- 
ego przemysłu (dający w wyniku 
ogólną zwyżkę wskaźnika Inst. Bad. 
Konjunktur z 96,5 w sierpniu do 
102,8 we wrześniu) przeciwstawia się 
zastojowi. -w.. przemysłach, pracują- 
cych na spożycie, Dowodem niepo- 
myślnej sytuacji jest spadek kur- 
sów akcyj „przy wzroście cen hurto- 


gospodarcza 


wych. Bezrobocie rośnie. Trwają 
trudności surowcowe; i aprowicyjne 
(brak raięsa i tłuszczów). Wyrazem 
trudności walutowo-dewizowych jest 
znaczny spadek marki w operacjach 
zagranicą, wobec czego Niemcy za- 
kazały wwozu (a nietylko wywozu) 
wałuty niemieckiej do Niemiec. 
k$ 


Kraje Imperjum Brytyjskiego wy- 
kazują ożywienie g cze, które 
pozostaje w znacznej mierze w związ 
ku z poprawą na rynkach surowco- 
wych. Podobnie Ameryka Południo- 
wa. W Japonj: mamy ruch zwyżko- 
wy. W Chinach nie mać poprawy, 
jakkolwiek reforma walutowa może 
zmniejszyć presję deflacyjną. 


Z kraju 


WYWÓZ WĘGLA w listopadzie 
wyniósł 817 tys. tonn wobec 878 tys. 
tonn w października (1.036 tys. t. 
w listopadzie r. ub.), co pozostaje w 
związku z mniejszą liczbą dni robo- 
czych (strajk); przeciętną dzienna 
wysyłka spadła w mniejszym stop- 
niu, bo z 33 na 32,5 tys. tonn. Zbyt 
węgla w kraju słabszy. 


PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY W 
ŁODZI zatrudniał w czasie od 11— 
17 listopada w 31 wielkich fabrykach 
bawełnianych 43.700 robotników, t.j. 
0-300 mniej, niż w tygodniu poprze- 
dnim. W przem. wełnianym (wiel- 
kim) pracowało 13.100 robotn., t. j. 
o 100 mniej. 

W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI- 
CZYM BIAŁEGOSTOKU w listo- 
padzie uruchomienie maszyn wyno- 
siło 175% (jedna zmiana = 100) 
wobec 140% w październiku. Wy- 
wieziono 72.591 kg. tkanin wełnia- 
nych, przędzy, odzieży i t. p. 

Z OKRĘGU BIELSKIEGO wy- 
wieziono w listopadzie zagranicę 
tkanin za 116,9 tys. zł. (127 tys. w 
paźdz.), stożków i kapeluszów za 
156,2 tys. (148,8 tys. zł.). 


i PUDER 
DLA DZIECI? 


O s 
Zeby było jasne. 
„Kurjer Wileński" zaatakował 
nas o to, żeśmy przytoczyli zdanie 
„Słowa” o kumulowanie przez p. 
Witolda Abramowicza, b. senatora 
BBWR., różnych stanowisk z ra- 


mienia instytucyj państwowych 
czy banków państwowych. „Kur- 
jer Wileński" przytacza przy spo- 
sobności różne obelżywe określe- 
nia „Słowa” pod naszym adresem. 

Zachodzi tu między „Kurjerem 
Wileńskim“ a nami bardzo istotne 
nieporozumienie. 

Stosunek „Slowa“ do nas jest 
nam dobrze znany, i tak samo re- 
dakcja „Słowa nie ma spewnoś- 
cią żadnych wątpliwości co do na- 


ty „Słowa” za słuszne. P., Abra- 
mowicza znamy nie od dzisiaj. 
Tembardzież jesteśmy surowi. Oby 
czaj obejmowania przez posłów i 
senatorów BBWR. dg: funk- 
cyj opłacanych przez wo w 
kędy adwokatów uważaliś- 
my za obyczaj bardzo zły i bardzo 
niewłaściwy. Przy tem zdaniu po- 


zostajemy, Kwestja przynałeżnoś- 


‘| ci kogoś do tak zw, lewicy „sana- 
i | cyjnej” nie gra tu wcale roli oko- 


liczności łagodzącej; raczej — 
wręcz odwrotrie. Naszem zda- 
niem, p. Abramowicz postąpił nie- 
właściwie. I — kropka. „Kurjer 
Wileński" powinien zrozumieć i 
wyczuć, że „dni poobłażania” skoń 
czyły się. Dla wszystkich... Prze- 
szłość i 
nie usprawiedliwia; odwrotnie, — 
w takich rzeczach obciąża, | 


KEO TEETE DAC DA DISEASE NO SREP 
OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


Dr. Z. Faincyn t: 36 
w niedzielę do 12-e! 
Weneryczne, płciowe, skóry 
iw lecznicy Hoża 7 


Robotnicy popierajcie 
|swoje pismo 
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Opinia publiczna W. Brytanii 


przeciw planom rozbioru Abisynji 


Socjaliści idą na czele fali protestu 


Wielka Brytania 


nie wywrze presji 


Reuter donosi: „Brytyjska rada 


na Abisynję 


ministrów rozpatrzyła projekt an- 


gielsko-francuskich propozycyj pokojowych. Po zapadnięciu decyzyj, 
poglądy Rządu brytyjskiego zostaną zakomunikowane Rządowi fran- 


cuskiemu. 


Od chwili wyjazdu min. Hoare z Paryża, nie było żadnej wymiany 
zdań pomiędzy W. Brytanją a Francją, Włochami lub Abisynją. Nie- 
ma też mowy o jakiemkolwiek rozwiązaniu sprawy, któreby nie zo- 
stało dobrowolnie przyjęte przez trzy zaintęresowane strony, t. j. 
przez Ligę Narodów, Abisynję i Włochy. Również niema mowy o 
wywieraniu presji na Abisynję. Dnia 11 b. m. oczekują wyjazdu min. 
Edeńa do Genewy. Komitet 18 nie będzie odroczony. 

Wbrew poprzednim wiadomościom — brytyjska Rada Ministrów 
nie zaaprobowała dnia 9 b. m. projektu, ustalonego przez Lavala 
i Hoare'a. Sądzą, że do tego projektu wprowadzono zmiany. (PAT) 


*z 


s 


Należy zaznaczyć, że Rząd znalazł się pod silnym obstrzałem opi- 
nji publicznej. Baldwin otrzymał kilkaset listów protestujących prze 


ciw układowi paryskiemu. Z Ameryki 


propozycje paryskie określane 


tam 
RODÓW. 


nadchodzą wiadomości, że 
są JAKO ZDRADA LIGI NA- 


Wyjaśnienie Baldwina w Izbie Gmin 


- Na posiedzeniu Izby. Gmin- pre- 
-mjer Baldwin złożył deklarację, z 
której wynika, że rokowania są 
„jeszcze w toku. Baldwin nazwał 
informacje prasy francuskiej go- 
dnemi pożałowania « niedyskrecja- 
mi, które mogą jedynie utrudnić 
sytuację. Na zapytanie tow. Attlee, 
Baldwin zaznaczył, że Francja i 
Anglja posiadają moralny mandat 
Ligi do prowadzenia rokowań w 
sprawie włosko-abisyńskiej. Tow. 
Attlee zapytał, czy wiadomości, ja 
kie się ukazały w prasie zagrani- 


cznej i angielskiej odpowiadają 
istotnemu stanowi rzeczy. Premjer 
odpowiedział, że w Paryżu prze- 
dostały się do prasy wiadomości, 
które jeszcze bardziej zagmatwały 
trudną i delikatną sytuację. Bald- 
win dodał, że pomiędzy treścią 
projektu a wiadomościami praso- 
wemi zachodzą poważne różnice. 
(ATE). 

(Z tych wyjaśnień nie widać je- 
szcze w jakim stopniu wiadomości 
ogłoszone są przesadne... przyp. 
Red.). ; 


Partia Pracy w obronie sprawiedliwości 


Na żądanie Partji Pracy prze- 
prowadzono dyskusję nad propo- 
zycjarni „pokojowemi'. Tow. Lees 
Smith stwierdził, że, jeśli propozy- 
cje odpowiadają chociażby w po- 
łowie pogłoskom, oznaczałoby to 
rozminięcie się Rządu z. przyrze- 
_ czeniami wyborczemi. Eden tłóma- 
czył, że propozycje muszą się na- 
„dawać do przyjęcia przez 
strony: Abisynję, Włochy i Ligę, 
że są oparte na wymianie teryto- 
rjów i przyznaja obu stronom ko- 
rzyści, udzielając pomocy Abisynji 
i ułatwiając Włochom osadnictwo. 
Szczegóły nie mogą być zakomuni- 
-kowane przed obradami Ligi Na- 
rodów. Anglja podda się temu wy- 
rokowi ze strony Ligi Narodów. 
Szereg towarzyszów Partji Pracy 
atakował porozumienie paryskie, 
poczem Bałdwin raz jeszcze za- 
znaczył, że Anglja nie chce narzu- 


cać propozycyj stronom, zarazem 
jednak wskazywał, że sankcje na- 
ftowe przedstawiają trudności i 
trzeba mieć pewność, że będą za- 
stosowane. 
Jako protest przeciw stanowisku 
Rządu Partja Pracy zażądała pod- 
dania pod. głosowanie odpowiedzi 
na orędzie królewskie. Tekst u- 


trzy | chwalony został 201 głosami prze- 


ciw 139, 
$s 
+ 


Miarą powagi sytuacji w zrozu- 
mieniu Rządu brytyjskiego jest 
zaproszenie do współpracy domi- 
njów brytyjskich. Wysocy komi- 
sarze Australji, Południowej Afry- 
ki, Kanady i Nowej Zelandji odby- 
li konferencję z ministrem Edenem, 
na której omawiano formułę po- 
kojową dla zlikwidowania konflik” 
tu abisyńskiego. 


*- 


"Wyjaśnienie francuskie 


Havas donosi: Ministerjum Spr. | strów. 


` Zagranicznych wydało komunikat 
: co do fantastycznego charakteru 


| go o wynikach dwóch kolejnych 


posiedzeń brytyjskiej rady mini- 


OCENA NIEMIECKA 
Komentarze prasy niemieckiej o 


publikacyj prasowych na temat| planie pokojowym” utrzymane są 


` treści projektu, opracowanego w 
Paryżu przez Hoare'a i Lavala. Ko 
munikat ostrzega przed wszelkie- 
mi publikacjami tego rodzaju. 

XS (PAT). 

= 
' Laval oświadczył na posiedze- 
miu rady ministrów, że dnia 11 b. 

„m. wieczorem wyjedzie do Gene- 
wy na rozpoczynające się dnia 12 

* grudnia posiedzenie komitetu 18, 


y 
u 


GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ 
Korespondenci londyńscy dzien- 
sników paryskich zwracają uwagę, 
iż propozycje paryskie spotykały 
się nietylko z oporem liberałów i 
labour Party, lecz nawet z poważ- 
nym sprzeciwem w łonie gabinetu 
„brytyjskiego. Wiadomości te, któ- 
re w. pierwszej chwili dochodziły 
< do Paryża.w formie nieokreślonej, 
„potwierdziło jednak południowe 


„„asiedzenie brytyjskiej Rady Mini- 


_strów dnia 10 b. m. 

-2 » Paryskie. koła polityczne ocze- 
„kują wyników wizyty, jaką dnia 
«10 b. m. złożyli premjerowi Lava- 
«lowi amabasador W. Brytanji w 


"Paryżu Clerk i podsekretarz stanu 


“bryt. Min. Spraw Zagr. sir Robert 
*Vansittart, celem poinformowania 


w tonie pesymistycznym i wysu- 
wają na pierwszy plan nieprzy- 
chylne wrażenie z jakiem paryski 
projekt pokojowy spotkał się w 
opinji kół angielskich. „Lokal An- 
zeiger“ mówi o „wzburzeniu przy- 
pominającem przesilenie politycz- 
ne '. Paryski korespondent „Frank” 
furter Zeitung' dochodzi do wnio 
sku, że spotkanie Hoare z Lava- 
lem zasługuje na uwagę głównie 
jako manifestacja zbliżenia angiel 
sko-francuskiego. (PAT). 
AM 


+ 

Havas donosi z Rzymu, że Mus- 
solini przypuszczalnie przyjmie 
francusko - brytyjskie projekty po 
kojowe, jako podstawę do roz- 
mów, pod warunkiem możliwości 
„zmian w toku rokowań. Sądzą, że 
Włochy nie będą oponowały prze- 
ciwko udzieleniu Abisynji dostępu 
do morza. 

Z drugiej strony panuje przeko- 
nanie, że Włochy nie zgodzą się 
na ustąpienie czegokolwiek z już 
zajętych obszarów. (PAT). 

W GENEWIE 

W kołach Ligi Narodów wyra- 
żają zdanie, że posiedzenie komi- 
tetu 18-tu w dniu 12 b. m. dojdzie 
bezwzględnie do' skutku. W razie 
zgody Mussoliniego na propozycję 


anglo-irancuską, komitet 18-tu od 
roczy się, a zbierze się ponownie 
t. zw. komisja 'pięciu'w celu opra- 
cowania szczegółowych propozy- 
cyj pokojowych. .Propozycje: po- 
kojowe « sprecyzowane musiałyby 
być do dnia 17-go grudnia, w któ- 
rym to dniu zbiera się Rada Ligi 
Narodów dla omówienia kwestji 
uciekinierów asyryjskich. (ATE). 


Wyczekujące stanowisko Abisynji 


Z Addis Abeby - donoszą, żewzględny spokój, 
wszystkich odcinkach frontowych, tłomaczyć należy instrukcjami ne- 
gusa, pragnącego powstrzymać rozlew krwi przed ostatecznem wy- 
jaśnieniem sytuacji, wytworzonej w związku z t. zw. paryskim pla- 


nem pokoju. (ATE) 


Grupa radykałów 


idzie na rękę Lavalowi 


Minister finansów Regnier na 
plenarnem posiedzeriu Iżby Depu 
towanych postawił wniosek o od- 
roczenie sbrad, dla umożliwienia 
Rządowi przeprowadzenia odpo- 
wiednich pertraktacyj z komisją 
finansową Izby, mających na celu 
doprowadzenie do porozumienia 
co do procedury obrad budżeto- 
wych. Wbrew stanowisku socjali- 
stów i komunistów, lzba, zgodnie 
z życzeniem Rządu, odroczyła swe 
obrady do czwartku. Grupa parla 
mentarria Partji Radykalne; wyra 
ziła zgodę co do zastosowania w 
czasie dyskusji budżetowej spe- 
cjalnie : przyśpieszonej procedury. 
Zgodziła się też głosować en bloc 
budżety poszczególnych minister- 
stw, Pozwoli to ma ukończenie dy 
skusji budżetowej w Izbie Deputo- 
wanych przed dniem 31 grudnia, 

" _ (PAT.) 


xa 
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Minister . Spraw. Wewnętrznych 
Paganor przedstawił w Senacie 
projekt ustawy w sprawie organi- 
zacyj bojowych, nad którym se- 
RETE E PEPENE EEE E E EARE 


Aresztowania w Brazylji 


Donoszą z Rio de Janeiro, że zo- 
stały tam poczynione w związku 
z ostatnią rewolucją liczne aresz- 
towania. Między aresztowanymi 
znajdują się Francisco Mangabei- 
ra, syn byłego ministra Joao Man- 
gabeira i komendant Sisson, przy- 
wódcy „Allianca Nacional Liberta- 
dora“. (PAT). 


OSTATNIE DEPESZE NA STR. 1 i 2. 


Str. 4 
Ostatnie wiadomości i depesze, otrzymane w nocy z wtorku na Środę 


„Front Narodowy” 
w walce o wolność Egiptu 


Utworzenie Egipskiego „Frontu; ruszył ewentualność ustąpienia ga- 

Naroaowego*,. cieszącego się po- | binetu. 
parciem przywódców stronnictw, | W Kairze naogół panuje spokój, 
którzy zwrócili się do króla z proś- | pomimo sporadycznych demonstra 
bą o przywrócenie konstytucji Z r.| cyj, (PAT). 
1923 — wywołało głębokie zado- 
wolenie egipskiej opinji publicznej. 
Koła polityczne sądzą, że wywrze 
to: doniosły wpływ na politykę W. 
Brytanji wobec Egiptu. 

Premjer po konferencji z wyso- 
kim komisarzem W. Brytanji ze- 
brał większość ministrów w celu 
omówienia sytuacji, przyczem po- 


4k 
* 

Z Kairu donoszą: Utworzenie 
jednolitego irontu opozycji pocią- 
gnie za sobą daleko idące następ- 
stwa natury politycznej, Stronni- 
ctwa opozycyjne przedstawią wy- 
sokiemu komisarzówi W. Brytanji 
konieczność zawarcia nowego tra- 
ktatu angielsko - egipskiego w 
myśl wytycznych byłego ministra 
spraw zagranicznych Wielkiej Bry- 
tanji Hendersona. Projekt ten po- 
wstał w 1930 roku. Na mocy pro- 
jektu Anglja miała wycofać swe 
wojska do strefy kanału Suezkie- 
Í go, W kołach politycznych sądzą, 
że gabinet Nessim Paszy poda się 
do dymisji i zostanie zastąpiony 
przez nowy Rząd, złożony z przed- 
stawicieli stronnictwa Wafd, Nowy 
gabinet przeprowadzi wybory. 


panujący na 


nat będzie obradował we czwar- (ATE.). 
tek.: (PAT) 

s 4 k 
Japonja ostrzega Chiny !... 
Starcia i walki 

JAPONJA OSTRZEGA. Z.Pekinu donoszą: Według o- 


trzymanych tu iniormacyj, miasto 
Kuyun na granicy Dżaharu i Dże- 
galu zostało zaatakowane przez 
oddział wojsk mandżurskich w sile 
około 900 ludzi. Milicja chińska 
miała odeprzeć atak, (ATE) 
WALKA Z „CZERWONYMIł 
Chińskie wojska rządowe wypa- 
rły komunistów z Supu, położonego 
skich w Chinach Północnych, w północno - zachodniej części pro 
(PAT.). | wincji Hunan. (PAT.). 


Proces 0 zajścia W dniu wyborów 


w pow. Wyrzyskim 


(DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY) 

W drugim dniu rozprawy kar- 
nej o zajścia w dniu wyborów 
do Sejmu na terenie pow, Wyrzy- 
skiego przesłuchiwany był Franci 
szek Kowalski 1-szy, oskarżony o 
założenie i kierowanie związkiem, 
mającym na celu niedopuszczenie 
do wyborów. Oskarżony wypiera 
się zarzucatiych mu czynów. Jak 
twierdzi prezes powiatowej orga- 
nizacji Stronictwa Narodowego 
Bruso Poles: miał rozsyłać pole- 


Władze japońskie utrzymują, że 
manifestacje studenckie przeciw 
t zw. „autonomji* Chin Północ- 
nych, były inspirowane przez Kuo- 
mintang, oraz przez komunistów. 
Japonja ostrzegła Rząd chiński, że 
w razie ponowienia się podobnych 
wypadków, powiększyłyby się trud 
ności w stosunkach chińsko-japoń- 


cenia i ini. .macje przez gońców. 
Grupa świadków, zamieszkałych 
w budynky szkolnym w Wikto- 
rówku, w którym znajdował się 
loka! wyborczy, zeznaje zgodnie o 
przebiegu «kcji niszczenia aktów 
oraz portrzaćów Marszałka Pilsud- 
skiego i Prezydenta Rzplitej i ob- 
ciąża zde.vdowanie głównych o- 
skarżonych. 

Św. : Suctoniowa, żoria strażnika 
granicznego, zeznała, iż do jeś do- 
mu wtargaęi: osk. Marjan Żołna, 
Michalski, Mtrek i Cholewiński, 
którzy zażądali wydania broni, Po 
półtorej golzmie zjawili się osk. 
Antoni Piszczek, Fłorjan Tomasz, 
Niemczyk craz jakiś nieznany o- 
sobnik, którzy zrewu żądali wyda 


Proces o zabójstwo min. Pierdckiego 


Dokończenie rozprawy wiorkowej 


na i Łebeda jako na obserwowa- 
nych. 

Sąd pozostawił bez uwzględnie 
nia wniosek adw, Szłapaka o kon 
frontację św. Marszalika ze św. 
Czyżewiczem na okoliczność, czy 
mieszkanie było za darmo czy za 
opłatą użyczone. 

Zeznawał raz jeszcze post. 
Trzciński, który w śledztwie ze- 
znał, że pełniąc służbę w pobliżu 


Św. Sordy', st. posterunkowy 
śłużby śledcze; w Krakowie po- 
twierdza odczytane zeznatria ze 
śledztwa co do obserwacji niektó- 
rych oskarżrmych i rozpoznaje 
Kłymyszyna, Karpynca i Łebeda. 

Św. Karol Marszalik, kupiec za 
mieszkały w Krakowie nie pamię- 
ta szczegółów sprawy, wskutek 
czego sąd odczytuje jego zezna- 
nia, z których wynika, że w kwiet 
niu 1934 r, wolega iego wywia- 
dowca Czyżewicz i on sam prowa 
dzili z mieszkania obserwacje i po 
czątkowo wskażuje na osk. Kacz- 
marskiego a potem na Kłymyszy- 


wnętrznych zaobserwował na uli- 
cy kilka razy nietylko osk. Łebe- 
da, ale i inr.ego osobnika którego 
rozpoznał następnie z fotografji 
jako Andrzeja Fedynę, Świadek po 
twierdza swoje zeznania. 

Na tem posiedzenie o godz. 
17.15 zamknięto. LK. 


Włamanie do katedry 


Do słynnej katedry w Orleanie 
dokonano włamania, Wczoraj po 
południu znaleziono na dworcu ko- 
lejowym cenge przedmioty sztuki 
kościelnej, które należały do skarb 
ca katedralnego, Klucze od zakry- 
stji zginęły. Władze policyjne pro- 
wadzą energiczne śledztwo. Wia- 
domość > włamaniu do katedry 
wywołała wielkie wrażenie w ko- 
łach katolickiego Orleanu, (PAT.). 


się od dwuch dni, W Salonikach u- 
lice zamieniły się w rwące potoki. 
Niezwykle silna wchura, jaka prze 
szła nad miastem, powyrywała 
drzewa z korzeniami i poprzewra- 
cała słupy: telegraficzne, 
domów zostało poważnie uszkodzo 
nych. Obawiają się tu o los ża- 


gmachu Ministerium Spraw We-|. 


Szereg. 


nia broni ; 24 groźbą zastrzelenia 
świadka. (PA r; 
SEPARATOR EKRAN TORONTO 


Krótkie wi domości teiegraticzne 


-— W wyniku odpowiedzi na roze- 
słane do amerykańskich senatorów i 
posłów kwestjonarjusze okazało się, 
że 80 proc. członków obu Izb jest 
zwolennikami surowych sankcyj an- 
tywojennych. 

-— Prezydent Hiszpanji powierzył 
misję utworzenia nowego Rządu Mi- 
nistrowi Spraw Zagranicznych i przy 
wódcy agrarjuszy, Martinezowi de 
Velasco. 

— W Sztokholmie nastąpiło wrę- 
czenie tegorocznych nagród Nobla. 
Nagrodę z dziedziny fizyki otrzymał 
Anglik Chadwick. Z dziedziny chemji 
— małżonkowie Jolliot-Curie, oraz z 
dziedziny badań biologicznych, pro- 
fesor z Fryburga Spemann. 


Burza w północnej Grecji srożyjglowca, który podczas burzy znaj- 


dował się na morzu z 7 ludźmi za- 
logi. Pociąg osobowy na linji Mo- 
nastyr - Saloniki został zatopio- 
ny, tak że trzeba było ratować pa 
sażerów przy pomocy łodz. 

W Macedonji również 
burza, która zniszczyła 
(PAT.). 


szaleje 
zasiewy. 
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Z ZZOZ WZ a 
o 


RSE) BG ISTIT 


Wiadomości. 


portowe . 


JEDEN GŁOS ZDECYDOWAŁ... 
Na dorocznem zebraniu „American 
Athletic Union“ zapadła uchwała ' © 
wzięciu udziału w berlińskiej. oliņm- 
pjadzie. Uchwała ta zapadła zaledwie 
jednym głosem większości... Ę 

DZIWNA UCHWAŁA SENATU 
AKADEMICKIEGO 'UNIWERSY. 
TETU W POZNANIU. W Poznaniu 
odbyło się asa walne zgroma- 

ie _ poznańskiego o 

związku Pikva NE E 
zesa zarządu wybrany został ponow- 
nie p. Szwarc. X 

Podczas obrad wyszła na jaw nie- 
zwykle ciekawa sprawa. Okazało się, 
że niedwno senat akademicki ' Uni- 
wersytetu Poznańskiego wydał .dla 
studentów i studentek zakaz należe- 
nia do klubów sportowych, zezwala- 
jąc jedynie na należenie do AZS-u 
poznańskiego. W tej sprawie delega- 
cja zarządu okręgu ma interwenjo 
wać. 


Hokej 


ZWYCIĘSTWO LWOWSKICH 
CZARNYCH W BUKARESZCIE. 
W poniedziałek wieczorem rozegrany 
został w Bukareszcie mecz hokejo- 
wy pomiędzy mistrzem Polski, Czar- 
nymi ze Lwowa, a rumuńskim klu- 
bem H. C. Bragadiru. Zwycięstwo 
odniosła drużyna polska w stosunku 
1:0 (0:0 1:0 0:0). j 
REGULAMIN TURNIEJU HO- 
KEJUWEGO O PUHAR PUWF. 
Polski Zw. Hokeja Lodowego apra- 
cował już regulamin rozgrywek, hò- 
kejowych o puhar PUWF. Rozgryw- 
ki odbywać się będą najpierw w okrę- 
gach systemem p wym, przy- 
czem kluby klasy A wylosowane: bẹ- 
dą z klubami klasy B w pierwszej 
rundzie. Kluby, które wygrają w roz 
grywkach okręgowych, spotkają się 
następnie w finałach na turnieju 'w 
is na który odbędzie się w lutym-r. 
1 2 


JAPOŃSCY HOKEIŚCI. WE 
LWOWIE. Lwowski Okręgowy Zw. 
Hokeja Lodowego  zakontraktował 
dwa mecze we Lwowie z japońską 
drużyną olimpijską, która w drodze 
do Berlina zatrzyma się we Lwowie 
w dniach 14 i 15 stycznia 1986-r. i 


rozegra dwa mecze z reprezentacją 


Lwowa. Japończycy do 
Lwowa bezpośrednio z Bukaresztu: 
Boks 


NOWE. ZWYCIĘSTWO PYŁ- 
KOWSKIEGO W AMERYCE. W 
odbył się w 

pomiędzy 


dach na punkty 

ZWYCIĘSTWO CZESKICH :BOK- 
SERÓW W DREZNIE. zany Sj 
żyna amatorska pokounała w Drez- 
nie reprezentacyjny zespół kombi- 
nowany Saksonji i j Nie- 
miec w stosunku 10:4. x 


PIŁKARZE MOSKWY W PARY- 

ŻU. W dniu 1 stycznia w Paryżu 
rozegrany zostanie ciekawy mecz 
piłkarski pomiędzy -reprezentacją 
Moskwy a drużną paryską Recing 
Club. Drużyna Moskwy zestawiona 
będzie z graczy dwuch największych 
klubów miejscowych: Sparty i Dyne- 
mo. 
PIŁKARZE WILEŃSCY NIE 
BYLI KAPEROWANIL, Dochodzenie 
przeprowadzone z inicjatywy. Ligi 
przez wileński okr. zw. piłki nożnej 
w Sprawie pogłosek na temat. rzeko- 
mego kaperowania piłkarzy wileń- 
skiego WKS Śmigły, zostało zakoń- 
czone. Dochodzenie to wykazało, że 
pogłoski te były zupełnie bezpod- 
stawne. 

NOWY OKRĘG PIŁKARSKI:; W. 
Lidzie odbyła się konferencja przed- 
stawicieli klubów piłkarskich i; sẹ- 
dziów, na której omawiano sprawe 
dalszego rozwoju sportu piłkarskie- 


0. PREM 
R Postanowiono utworzyć w Lidzie 
specjalny okręg PZPN, który obej- 
mowałby także Nowogródek. Objaw 
ruchliwości wladz tiry sz 
należy powitać z wiel diem, 
gdvż dotychczas rozwój. sporta 
na prowincji województwa Wileń- 
gleiawa nywadstawiał sie niermmvślnie. 
p ono 


Bezsenność 


wyniszcza organizm, . 


a powstaje często wskutek zaburzeń 
układu nerwowego. à A 
Zioła Magistra Wolskiego „Pasive- 
tosa“ zawiera o % bora 
ściach _uspakajający orę 
(Kwiat Męki Pańskiej), Łagodzą ore 
zaburzenia systemu nerw. (ner- 
wicę serca, bóle i zawroty głowy, u- 
czucie niepokoju), sprowadzają krre- 
piący, naturalny sen i stosują się*w 
cierpieniach czynnościowych układu 
nerwowego. Ze względu na swe s 
dne działanie (pozbawione szkodli- 
wych wpływów ubocznych) mogą być 
stosowane bez obawy przyzwycz: 
nia, przez wszystkich bez różnicy 
wieku. í 
Zioła ze znak. ochron. „Pasivere- 
sa“ do nabycia w aptekach i droge- 
xjach (składach aptecznych). 
Wytwórnia Magister E. Wolski,’ 
Warszawa, Złota 14 m. 1. 


ERN WWO O W ca Str. 5 


Dziś jednogodzinny strajk 


pracowników samorządowych w Łodzi 


(W dniu 9 b, m. odbył się w sali 
filkarmonji przy ul. Prez. Naruto- 
wicza Nr. 20, wielki wiec pracow- 
ników miejskich i zakładów uży- 
teczności publicznej. Sala Filhar- 

wypełniona była po brzegi. 
„Wiec zwołany 


ków Komunalnych i Instytucyj U- 
żyteczności Publicznej w Polsce, 
Oddział I w Łodzi, oraz inne związ 
ki prac, samorządowych. ; 

Z ramienia naszego Związku, ja- 
ko referent, wystąpił tow. Wojdan, 
.w dyskusji zaś zabierali głos tow- 
tow.: Kowalski, Gertner í Zadke. 
Sala przyjmowała mówców gorę- 
cemi oklaskami 

W ciągu trzech godzinnnych g0- 


został wspólnie ji 
przez Związek Klasowy Pracowni- | cyju 


(Kor. wł). 


rących obrad, zarówno słuchacze 7. 
miejsca, jak i poszczególni mówcy, 
nie szczędzili cierpkich, lecz praw- 
dziwych słów pod adresem „sana- 
cji". / Zebrani, po uchwaleniu re- 
zolucji, zażądali proklamowania 
ego strajku protesta- 
ego w dniu 12 b, m. t, j. w 
dniu konferencji w Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych rzeczoznaw- 
ców samorządowych. Strajk taki 
został postanowiony. 
Wiec rozwiązano ze śpiewem 
Sztandaru“ 


„Czerwonego p 
Uchwalona rezolucja wypowiada 
się przeciwko nowemu podatkowi 
od uposażeń, oraz przeciwko pro- 
jektom ustaw, wymierzonych w 
pracowników samorządowych, 


SEEE EE RO AC RECE EE ORK ZE E ES 


Na Górnym Śląsku 
O rozwiązanie „Targowicy” 


w Mysłowicach 


"Wielką sensację w  Mysłowi- 
cach wywołał złożony w Sądzie 
Okręgowym w Katowicach wnio- 
sek jednego ze wspólników spółki, 
dzierżawiącej Centralną Targowi- 
cę w Mysłowicach, Woskowicza, 
- © rozwiązanie spółki, którą tworzą 
pozatem przebywający w areszcie 
śledczym Kazoń i Fruchtlaender. 

* Wniosek tem motywuje Wosko- 
(wiez skandaliczną gospodarką Ka- 
zonia i Fruchtlaendera ze szkodą 


„Bitwa o biedaszyby 


Na terenie biedaszybów w Ko- 
stuchnej doszło do ciękiej bójki 
pomiędzy bezrobotnymi na tle 

„cen za wydobyty węgiel. Bezrobot 
„ni; Mateusz Pientka z Ochojca i 
« Wacław Klaus z Piotrowic sprze- 
"dali węgieł z biedaszybów taniej, 
‘Hizr inni bezrobotni. Pomimo kil- 
„„kakrótnych interwencyj ze strony 
bezrobotnych z Kostuchnej, nie 
"nastąpiła żadna zmiana. 
+2 W-tych dniach zwrócili się bez- 
"robotni'z Kostuchej do Pientki. i 
„Klansa . z. żądaniem opuszczenia 


Sprawiedliwość 
w RX wieku 


‘Na ławie oskarżonych sądu cho 
rzowskiego zasiadła mieszkanka 
"Lipin, p. Rozalja T. Wymieniona, 
nie'mając środków do życia, za- 
prowadziła w dniu 14 września 
„b. r. swoje troje drobnych dzieci 
-pa:urząd gminny, gdzie je zosta- 
«wita. Niewiasta chciała w ten spo- 
"sób spowodować przyznanie jej 


dla reszty wspólników. Nadmie- 
nić należy, że do spółki tej nale- 
żał swego czasu również Magis- 
trat mysłowicki. 

Sąd okręgowy w Katowicach 
przystąpi w najbliższym czasie do 
rozpatrzenia tego wniosku. Na 
wypadek, gdyby spółka została 
przez sąd rozwiązana, Targowica 
mysłowicka przeszłaby w całości 
pod zarząd miasta Mysłowic. 


biedaszybów. Ponieważ nie usłu- 
chali, zostali tak ciężko poturbo- 
wani, że musiano ich przewieżć 
do szpitala w Mikołowie. 
Wypadek powyższy świadczy o 
wielkiem rozbiciu pomiędzy bez- 
robotnyimi. Niedość, że stale pro- 
wadzą wojnę z przemysłowcami I 
policją o kawałek chleba, ale rów” 
nież toczą bójki pomiędzy sobą, 
co dziać się nie powinno ze wzglę 
du na ciężkie położenie wszystkich 
bezrobotnych. 


społeczna 


jakiegokolwiek zasiłku. 

Dla takich rzeczy nie ma jednak 
urząd gminny zrozumienia i zroz- 
paczona matka została pociągnię- 
ta do odpowiedzialności. Wymie- 
rzono jej karę 8 miesięcy więzie- 
nia, z zawieszeniem na przeciąg 
lat dwu. 


„|bniej zajęły się od gorąca. 


Zebrani domagają się od pra- 
cowników samorządowych całej 
Polski wspólnej akcji przeciwko 
nowym zamachom na swoje prawa, 
jak również wypowiadają się za 
zwołaniem wspólnego kongresu, 


plaga składek w krakowskiej dyrekcji kolejowej 


Pracownicy domagają się uwzględnienia ich sprzeciwów 


Piszą nam z okręgu krakowskie- 
0: 
: Rozgoryczenie wśród kolejarzy, 
a szczególniej wśród pracowników 
niectatowych od czasu obniżenia 
poborów jest wielkie. 
Rozgoryczenie to powiększa 
fakt, że w poszczególnych ośrod- 


KREETAN SAAP SOA CIS RESENT E KAE AAA SO OOE EEA TEK POWIELA PASZ 


Pracownicy miejscy i zabłańów użyteczn. publiczne 


w Bydgoszczy 


W Związku Klasowym 


(Kor, 


Odbyło się wielkie zgromadze- 
nie pracowników miejskich i za- 
kładów użyteczności publicznej w 
Bydgoszczy )w Domu Ludowym 
przy ul, Dolina 3, 


własna). 


jektowane przez Min, Spraw We- 
wnętrznych ustawy. Stanowisko 
Zarzadu Głównego zostało przyję- 


te entuzjastycznie do wiadomości. 


/ Pracownicy, rozbici dotychczas 


Na zgromadzeniu, z ramienia Za- | ha szereg związków, postanowili 


rządu głównego Zw. Prac. Kom, i 
lnst. Użyt. Publ, w Polsce, prze- 
mawiał tow, Baranowski, omawia- 
jąc szczegółowo położenie pracow 
ników samorządowych, oraz pro- 


Wiadomości 


WSKUTEK POŻARU 40 
ROBOTNIKÓW UTRACIŁO 
PRACĘ. 


W hucie szkła „Irena“ Podko+ 
morskiego w Inowrocławiu wy- 
buchł groźny pożar. 

W płomieniach stanęła hala hut 
nicza Nr. 3. Dokładnej przyczyny 
powstania pożaru dotąd nie ustą- 
lono. Nad t. zw. wanną ułożone 
były deski, które najprawdopodo- 
Wnę- 
trze hali uległo zniszczeniu. Stop- 
niał również gotowy już towar. 
Straty oblicza się na przeszło 20 
tysięcy złotych. Dzięki intensyw- 
nej akcji straży pożarnych ogień 
nie przerzucił się na zagrożone 
hale Nr. 1 i 2. 7 

Wskutek pożaru nastąpiło chwi 
lowe, częściowe unieruchomienie 
huty. 40 robotników straciło za- 
jęcie. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ TROJGA 
LUDZI. 


We wsi Jastrzębica, powiatu so 
kalskiego, zdarzył się tragiczny wy 
padek, który pociągnał za sobą 
trzy życia ludzkie. 

Na sadzawce Pawła Tchira śliz 
gało się dwuch chłopców: 11-letni 
Hryć Car i 12-letni Wasyl Bojka. 
Nagle załamał się cienki lód i obaj 
chłopcy, którzy wpadli do wody, 
utonęli, zanim przybyła pomoc. 
Gdy na miejsce wypadku przy- 
biegł 44-letni ojciec Hrycia Cara, 
Iwan, wezwany przez sąsiadów, 
ze wzruszenia dostał on ataku ser 
cowego, padając martwy obok wy 
dobytych zwłok syna. 


wszyscy przystąpić do Związku 
Klasowego i dążyć wytrwale do 
odparcia ataków, wymierzonych 
przeciwko pracownikom samorzą- 


dowym. 


z calej 
Polski 


ZDERZENIE SAŃ W ZAKO- 
PANEM. 


W centrum Zakopanego zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, który 
omal nie pociągnął za sobą życia 
dwojga ludzi Popołudniu jechały 
Krupówkami Sanie straży granicz- 
nej, zaprzężone parą koni. Nagle 
na skręcie koło poczty konie spło- 
szyły się, zerwały uprząż i wpadły 
na chodnik, tratując przechod- 
niów. W tym samym momencie 
inne rozpędzone sanie góralskie 
zderzyły się ze saniami wojsko- 
wemi, które zostały strzaskane. Ja 
dący oficer i inni pasażerowie wy 
szli z wypadku cało, natomiast roz 
hukane konie okaleczyły dotkli- 
wie pewną kobietę i kilkunastolet- 
niego chłopca St. Gałkę, który padł 


nieprzytomny na bruk. Rozszalałe 


konie popędziły, galopem ulicą Ko 
śsuiszki, potricając przechodniów. 
Wywołało to dużą panikę na uti- 
cy. Stan ofiar wypadku nie budzi 
poważniejszych obaw. 


STRZAŁY ZA UCIEKAJĄCYM 
WIĘŹNIEM. 


Przed gmachem. Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi więzień wyskoczył 
z karetki więziennej i zaczął ucie- 
kać. Policjanci, stanowiący kon- 
wój karetki, oddali do uciekające- 
go szereg strzałów, z których 4 
zraniły go śmiertelnie. Uciekinie- 
rem był 21-letni Edmund Wilbert, 
który miał wczoraj właśnie odpo- 
wiadać przed sądem za napad ra- 
bunkowy. W stanie beznadziej- 
nym odwieziono go do szpitala 
więziennego. l 


kach stosuje się już redukcję dni |na różne 


pracy dla nieetatowych. 
Administracja kolejowa dolewa 
oliwy do ognia przez wymuszanie 
składek na różne cele. 
Pracownicy nieetatowi, którzy 
nie są w stanie wyżyć ze swoich 
obecnych głodowych płac, wnieśli 
masowe zśłoszenia wystąpienia z 
K. P, W., L. O. P, P., Rodziny Ko- 
lejowej, oraz przeciwko. przymu- 
sowym daninom. Lokalne władze 
kolejowe nie przyjmują tych sprze- 
ciwów, ale wbrew woli pracowni- 
ków, ściągają nadal wkładki, 
Ostatnio na terenie warsztatów 
w Nowym Sączu pracownicy, któ- 
rym bezprawnie, mimo ich sprzeci- 
wów, nadal potrąca się pieniądze 


cele, urządzili 10-cio 
minutową demonstrację. 

Tym panom zawiadowcom war- 
sztatów, którzy próbwją obiecanka- 
mi wyższej premji powstrzymać 
pracowników od składania dekla- 
racji przeciwko ściąganiu z ich 
poborów składek na rozmaite ce- 
le, odpowiadamy, — że są to pro- 
pozycje niemoralne! 

Pracownicy nie chcą żadnej ła- 
ski; żądają tylko słusznej zapłaty 
za swą uczciwą pracę, 

Oby głos ten, głos tysięcznych 
mas pracowniczych, — doszedł 
śdzie należy! 

Domagamy się, aby zaprzestano 
ściągania składek od pracowników, 
którzy zgłosili sprzeciwy!!! 


Diczyly W 2w. Rob. 


Przem. - Budowlanego 


w Warszawie i Łodzi 


W piątek, 13 b. m. w Warsza- 
wie, w lokalu Związku rob. przem. 
budowlanego, drzewnego, chemicz 
nego itd. przy ul. Kaczej 7, II p., 
o godz. 6-ej wiecz. wygłosi odczyt 
Jan Strzelecki O budowie miesz- 
kań dla robotników przez Tow. 
Osiedli Robotniczych. 

Odczyt ten jest urządzony w 
porozumieniu z  Polskiem Tow. 
Reformy Mieszkaniowej i będzie 


ilustrowany  ciekawemi przezro- 
czami. 
W sobotę, 14 b. m, w Łodzi 


przy ul. Podleśnej 26, o godz. 6 
wiecz. wygłosi odczyt tow. A. 
Zdanowski © warunkach miesz- 
kaniowych klasy robotniczej, o 
wysokości komornego i o akcji 
budowlanej. 


Kącik radjowy 
Sukces muzyki 


zagranica 


listopada pdbyły się w 
iw Liege dwa uroczy- 
ste koncerty poświęcone muzyce pol- 
skiej. Koncert w Luksemburgu nale- 
żał do tak zwanych koncertów wy- 
miennych: występ znakomitego dy- 
rygenta niemieckiego Henryka Pen- 
sisa przed mikrofonami.  polskiemi, 
spowodował zaproszenie Grzegorza 
Fitelberga do Luksemburga. Na kon 
cercie symfomicznym w Liege wystą- 
pili, choć nie pr.ad mikrofonami ra- 
djowymi, artyści szeroko znani przez 
radjo, oraz odegrane zostały utwory 
kompozytorów polskich, znane dobrze 
radjosłuchaczom z programów radjo 
wych. W Rozgłośni Luksemburskiej, 
orkiestra symfoniczna pod dyrekcją 
Grzegorza Hitelberga, wyi..onała dzie 
ła Karłowicza, Łabuńskiego, Pale- 
stra, Sygietyńskiego. Koncert forte- 
pianowy — Lessla odegrał, prof. Zbi 
gniew Drzewiecki. W Liege „Grand 
gala polonais“ (jak zapowiadała lo- 
kalna prasa) objął kompozycje wy- 
łącznie współczesne. Tutaj również 
orkiestrą dyrygował Fitelberg, zaś 
solista był Karol Szymanowski. jako 
wykonawca partji fortepianowej Sym 
fonii swej Nr. 4. Prasa miejscowa 
rózpisywała się szeroko w słowach 


W połowie 
Luk 


RPTRCZ WO TRECWE CORES ATENA S CENEO KO ESO COW KI T EE ERR YES TOERE 


aż AGNIESZKA SMEDLEY Z cyklu „MIGAWKI CHINSKIE“ 
j DZ 


"Wdowa po meczenniku 


> Z upoważnienia autorki przełożyła B. Kopelówna 


Deng przypominał sobie, jak często siedział na 
łóżku w nocy i wpatrywał się w niewyraźne zarysy 
twarzy swej śpiącej żony, szukając w niej jakiegoś 
podobieństwa do tamtej kobiety. Nie było żadnego. 
Miała niski wzrost, jasną skórę i małe oczki, — od- 
znaczała się martwą, głupią urodą, jak twarz lalki. 
Zabiegała gorliwie o zachowanie pewnej urody. Ale 
tamta pierwsza kobieta była wysoka i smukła; miała 

| podłużne, czarne oczy, które paliły się namiętnością, 
gdy przyciskał ją do siebie, Ciało jej było, jak smu- 
kły bambus, chwiejący palik. Ne o a pares z każ- 

dj m jego prag „ Nie mógł sobie przy- 
REM. co kiedykolwiek mówiła, ale po- 
-noć kobiety nie mają nic do powiedzenia, Była po- 
czątkiem i końcem wszystkiego, czego mógł oczeki- 
wać od kobiety, Ale w żonie jego było jednak coś, 

| co przypominało tamtą. Gdy trzymał ją w miłosnyru 
"uścisku, budziło się w mm wspomnienie przeszłości 
(| = á leżał znowu w ramionach nałożnicy, Dla tych 
© drogocennych spomnień przez lata całe lekceważył 
«przyjaciół swych i rewolucję. Gy: 
«+. Deng wspomniał noc, kiedy ostatecznie uwolnił się 
„ed. swej żony, — noc, kiedy nowa namiętność zajęła 
miejsće jego dawnych wspomnień. : yło to wieczo- 
rem 30 maja 1925 r., kiedy wiadomości o rzezi szang- 
kajskiej przeniknęły przez całe Chiny. Wszelka pra- 


ca ustała; wszędzie ludzie stali, rozmawiając o straj- 


. 


kach, bojkotach, walce. Tego wieczoru wrócił pó- 
źno, spodziewając się, że zastanie żonę swą tak samo 
podnieconą i zdecydowaną, jak on sam. Wyszła na 


powiedział jej, co się stało, spojrzała mu w twarz pu“ 
stym wzrokiem, 

— Ludzie ci zawsze robią coś złego — rzekła gnie- 
wnie. — Zawsze powodują jakieś zamieszki. : 
masz na myśli? — zapytał, oszołomiony 
i zdumiony. 5 

— Tu, w Szanghaju.. robotnicy i studenci, Nie ma- 
ją poczucia odpowiedzialności. Twoi przyjaciele są 
tacy sami — wpływają na ciebie źle. 

Ramiona jego zwisały martwo po bokach, — stał, 
wpatrując się w jej pustą twarz. 

— Co znowu zrobiłam? — zaczęła drżącemi war- 
gami; ze łzami, zbierającemi się w oczach. Położyła 


mu ręce na ramionach i przytuliła się do niego, Ale 


on patrzył na nią ciągle, jakgdyby była obcą kobietą. 
Potem stanowczo i powoli oswo ł się z uścisku 
jej ramion i bez słowa, bez jednego spojrzenia poza 
siebie, odwrócił się i wyszedł z domu. 

Od tego czasu pracował w tajemnicy — i zawsze 
milczał w jej obecności. Jej rozdraźnienie, gniew i łzy 
skrystalizowały się w twardą, niską nienawiść dla. 
jego przyjaciół i ruchu. który ogarnął Chiny. Obno- 
siła swój smutek od jednego stolika do drugiego 
w Nankinie, aż gadanina jej dotarła do uszu przyja- 
ciół Denga, Deng powiedział im tylko: — Nie wie 
nic o naszej pracy. Nigdy nie opowiadam jej o tem. 
— Ale oni byli zaniepokojeni, gdyż Hwa-Czuan nie 
przestawała mleć językiem. 

Wkońcu pewien impulsywny człowiek, nazwiskiem 
Wu, postanowił działać, Pewnego dnia zjawił się 
w jej domu i powiedział wprost. 

— Słyszę, co pani opowiada o politycznej działai- 
ności Denga. Ostrzegam panią — naraża pani jego 


jego spotkanie, uśmiechając się wdzięcznie. A kiedy . 


“życie; Jeżeli gadanina pani dojdzie do uszu milita- 


ów — zostanie on aresztowany i zabity. 

Zbielała od furji: 

— Wszyscy jesteście Czerwoni. To wy narażacie 
jego życie. Jakie macie prawo zmuszać go do takiej 
działalności. To jest mój mąż. 

— Ostrzegłem panią poważnie. Militaryści mają 
uszy przy każdej dziurce od klucza. Nikt się na nie- 
go nie skarży, prócz pani, 

Jest złym człowiekiem — proszę natych- 
miast opuścić mój dom — krzyknęła. 

Hwa-Czuan obnosiła po mieście swą nową krzyw- 
dę, Wu, czerwony Wu, obraził ją, Gdy Wu usły- 


szał o jej nowym ataku, spokojnie zapakował rzeczy | nież 


i wyjechał, obawiając się, że nie wiele będzie miał 
dni przed sobą. A kiedy Deng podniósł zdecydowa- 
ny głos przeciwko postępowaniu żony, zaczęła krzy- 
czeć na niego z furją i iegła z pokoju. 

Potem zaaresztowano Denga i w ciągu paru godzin 
wydano na niego wyrok śmierci, zarzucając mu zdra- 
dę stanu Hwa-Czuan poczuła nietyle smutek, ile 
oburzenie i gniew. Gdy przyjaciele jego przyszli i po- 
prosili ją, aby jako żona poszła do więzienia i wszczę- 
ła rokowania o przekupienie władz, spoczątku za- 
częła zarzucać im wszelkie możliwe zbrodnie, Po- 
czekali, aż skończy. Potem, w prostych, twardych 
słowach, powiedzieli, aby pamiętała, że jeżeliby na- 
wet wszystko było prawdą, tem niemniej chodzi te- 
raz o to, aby uwolniła swego męża, Ona może to 
uczynić — żaden z nich nie ośmieliłby się prowadzić 
o niego rokowań, aby nie narazić swego życia, 

— A kto za to zaplaci? — zapytała z wściekłością. 

— My — zapewnili. 

Gdy uspokoili ją co do pieniędzy, furja jej zmniej- 
czyła się, I wkońcu wyraziła swoją zgodę. 


W Łodzi, 30 ub. m., w Związku 
Rob. Przem. Budowlanego wygło- 
sił odczyt tow. St. Tołwiński, dy- 
rektor W. S. M., o budownictwie 
mieszkaniowem w kraju, w Euro- 
pie i w Rosji Sowieckiej. 

Odczyt tow. Tołwińskiego był 
ilustrowany przezroczami. 

Licznie zebranych robotników 
utwierdził on w przekonaniu, że 
kwestja mieszkaniowa może być 
rocjonalnie rozwiązana tylko w 
ustroju socjalistycznym i że spół- 
dzielcze i społeczne budownictwo 
mieszkaniowe ma duże znaczenie 
dla klasy pracującej. 

Związek Budowlany składa tą 


drogą podziękowanie  prelegen- 
tom. s 
jaknajpochlebniejszych o utworach 


polskich i o ich wykonawcach, „Lu- 
xemburger Wort" z 21.11 stwierdza, 
że jednem wytłumaczeniem dla któ- 
rego ` ` rnatromity koncert jak kon- 
cert Lessla nie był nigdzie zmany 
była chyba r*: wola państw zabor- 
czych. 

Do pełnego poznania wartości tego 
dzieła przyczyniła się — pisze recen- 
zent — mistrzowska interpretacja ze 
strony dyrygenta i pianisty, „Mai- 
sterpianisten... von vornehmen Musi- 
kalitat",i t. d. 

O Karłowiczu wyraża się prasa, 
jako o jednem z najciekawszych zja- 
wisk muzycznych ostatnich czasów, 
Chwali Palestrz; „Tryptyk pastoral- 
ny* Łabuńskiego. Zwraca uwagę na 
charakterystyczne rytmy 
„Oberka” Sygietyńskiego; 
ność „żołnierzy“, Kondrackiego i t.d. 
Wszystkie dzienniki Liege przynio- 
sły fotografje Fitelberga i Szyma- 
nowskieqo, oraz kompozytorów, któ- 
rych utwory na Festivalu w Liege 
były wykonywane: Woytowicza, Ła- 
buńskiego i Kondrackiego; niektóre 
poświęciły całe artykuły rozwojowi 
mużyki polskiej. Koncert ten — piszą 
—-"był może najważniejszem wyda- 
rzeniem tego sezonu muzycznego, i 
pozostawił wrażenie niezajomniane. 
Nigdy nie brakło polskiej muzyce wy 
AK baadala -— twierdzi 
„La Meuse“, — obecnie zwraca na 
siebie powszechną uwagę. Czwarta 
Symfonja Szymanowskiego tak wspa 
niale — w części ty sweet — 
przez niego samego wykonana, to 
„une oeuvre achevee"”; dzieło skoń- 
czone w swejn mistrzostwie, w swej 
jasności, myśli, formie, w swej bez- 
kompromisowości, w używaniu ze- 
wnętrznych efektów. 


„Une forte curieuse a weś 
nazywa. „La Wallonie“ R. F. Łabuń 
skiego, podobnie wyraża się © Woy- 
towiczu. Kompozycja Kondrackiego 
„Żołnierze” wzbudziła w Liege rów- 
powszechne uznanie, Tak więc 
muzyka polska, przez długi czas za- 
granicą zapoznana, odniosła tyt. ra- 
zem bardzo poważny i zasłużony suk 
ces. 


Houtonsvilie wzywa 
pomocy 


Ww aun ea Houtons- 
ville, leżącem na i północy, 
wybuchła epidemja dyfterytu. W mia 
steczku niema specjalnego serum, je 
dynego lekarstwa, któreby mogło u- 
ratować dzieci od grożącej im śmier 
ci, Drogi do najbliższego miasta, od- 
dalonego o 500 km. są niemożliwe do 
przebycia. Serum sprowadzone b 
może tylko samolotem. Boha 
wysiłek dwóch lotników, narażają- 
cych swe życie, by uratować setki 
dzieci, przynosi pomoc i ratunek. Oto 
treść orygialnego słuchowiska p. t. 
„Houtonsville wzywa pomocy”, któ» 
re nada rozgłośnia lwowska dnia 22 
grudnia o godz. 21, Autorem słucho- 
wiska, jest młody fwowski literat z 
grupy „Rybałtów”, Maciej Freud- 
man. 


taneczne 
oryginal- 
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Pracownicy i robotnicy samorządowi 


bronią swych praw 


Szczegółowe informacje o mini- 
sterjalnych projektach ustaw, re- 
gulujących stosunki służbowe, od- 
powiedzialność dyscyplinarną i u- 
poseżenia pracowników samorzą- 
dowych wywołały wśród szero- 
kich rzesz pracowniczych wielkie 
zamiepokojenie i oburzenie. Pro- 
jekty te zmierzają do znacznego 
ograniczenia uprawnień pracowni- 
czych nietylko w. dziedzinie mate- 
rjalnej, ale w ráwnej mierze w dzie 
dzinie praw obywatelskich i dzia- 
łalności związków zawodowych. 
Wszystkie istniejące na terenie 
stolicy i całego kraju związki za- 
wodowe samorządowych pracow- 
ników umysłowych i fizycznych 
zgodnie stwierdziły, iż projekty te 
są niemożliwe do przyjęcia dla pra 
cowników i postanowiły przepro- 
wadzić sojdarną akcję w obronie 
dotychczasowych praw pracowni- 
ków samorządowych. To też z te- 
renu całej Polski nadchodzą wia- 
domości o licznych i gorących ze- 
braniach, na których pracownicy 
miejscy. należący do różnych 
związków, wypowiadają swą kry- 
lyczną ocenę ministerjalnych pro- 
jektów i zdecydowaną wolę bro- 
nienia się przed ich realizacją. 

Na terenie Warszawy w poszcze 
gólnych związkach odbyły się licz- 
nie obesłane zebrania delegatów, 
oraz ogólne zebrania członków, na 
których omawiano projekty ustaw 
i akcję obronną. 

Na konferencji w Min. Spraw 
Wewnętrznych, która odbędzie się 
w czwartek, 12 b. m., wszystkie 
związki występują z solidarnemi 
postulatami, 

Postulaty te przedewszystkiem 
wysuwają konieczność jednolitego 
ustalenia charakteru stosunku służ 
bowego, tak, by wszyscy pracow- 
nicy samorządowi nadal byli pra- 
cownikami prywatno - prawnymi, 
angażowanymi na zasadzie umów 
indywidualnych í- zbiorowych, 
wówczas, gdy projekt ministerjal- 
By przewiduje na terenie samo- 
rządu pracowników zarówno pu- 
bliczno-prawnych, jak į prywatno- 
prawnych, co, różnicując interesy 
pracownicze, musiałoby ujemnie 
odbić się na zwartości i rozwoj: 
ruchu zawodowego. 

Pozatem projekt przewiduje. iż 
zarówno publiczno - prawnym, jak 
! prywatno - prawnym pracowni- 
kom „nie wolno wchodzić w związ- 
ki lub zmowy, które mogłyby za- 
kłócić prawidłowy, bieg urzędo- 
wania". Przepis ten wyłącza moż- 
niść strajkowania nawet robotni- 
ków przedsiębiorstw miejskich, 
jak: tramwaje, wodociągi, rzeźnie 
piekarnie i t. d, oraz może służyć 
za pretekst do zwalczania związ - 
ków zawodowych. 

Również ustawowy czas pracy 
jest zagrożony przez projekt vsta- 


wy, bowiem iunkcjonarjusze i pra- 
cownicy samorządowi muszą pra- 
cować tyle czasu, ile wymagać bę - 
dą, zdaniem władzy służbowej, 
względy na dobro służby, a nawet 
odpoczynek niedzielny jest zagro. 
żony, $dóż znów uzależniony jest 
od tego, czy „da się pogodzić z 
„wymaganiami służby”. 

Nie lepiej jest z ubezpieczeniem 
chorobowem, Minister Spraw We- 
wnętrznych ma usżalić zakres i za: 
sady pomocy lekarskiej dla pu 
bliczno - prawnych pracowników 
samorządowych i może objąć nią 
również wszystkich lub niektórycł 
pracowników prywatno-prawnych. 
Ponieważ nie jest powiedziane, że 
ta pomoc lekarska nie moż: być 
jak to jest dotąd, gorszą od po 
mocy, udzielanej przez ubtezpie- 
cząlnie społeczne, więc zupełnie 
wyraźnie grozi ogółowi pratowni - 
ków samorządowych pogorszenie 
lecznictwa. 


O RAZ ZANA 


To, co jest dobrodziejstwem pu- 
bliczno - prawnego stosunku służ- 
bowego — jego stałość — jest w 
świetle projekty ustawy bardziej, 
niż problematycznem, Władze mo- 
gą bowiem przenosić pracowników 
„dla dobra służby** w stan nieczyn- 
ny, a następnie po 6 miesiącach — 
zwalniać ze sużby. Przytem wolno 
byłoby zaproponować przeniesio- 
nemu w stan nieczynny pracowni- 
kowi objęcie stanowiska w innym 
związku samorządowym tego sa- 
mego typu, a nieprzyjęcjie takiego 
stanowiska powodowałoby rozwią- 
zanie stosunku służbowego, ze 
skutkami dobrowolnego opuszcze- 
nia służby, a więc bez zachowania 
praw nabytych, W ten sposób, 
proponując naprzykład przeniesie- 
nie pracownika z nabytemi prawa- 
mi emerytalnemi z Warszawy do 
jakiegoś zapadłeśo miasteczka na 
Kresach, łatwo można osiągnąć 
zwolnienie tego 'pracownika bez 
emerytury. 

Bardzo niepomyślne są również 
dla pracowników przepisy dyscy- 
plinarne, przewidujące mianowa- 
nia komisyj przez władze służbowe 
bez przedstawicieli związków, któ- 
rzy obecnie w komisjach tych za- 
siedają. 

Publiczno - prawny pracownik, 
na podstawie projektu ustawy bę- 
dzie miał zamkniętą możność do- 
chodzenia swych pretensyj, wyni- 
|ksjących ze stosunku służbowego 
na drodze sądowej i pozostaje mu 
jedynie — dochodzenie praw w to- 
ku instancyj administracyjnych, 

Przy tem wszystkiem ustawa nie 
zapewnia wszystkim dotychczaso- 
wym etatowym pracownikom sa- 
morządowym zaangażowania na 
podstawach publiczno - prawnych 
i w ten sposób znaczna część z 
nich utraci stałość stosunku służ- 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Dziś teatr 
nieczynny. W piątek premjera 
„Trójki ` ultajskiej“ Marjana He- 
mara (według Nestroy'a) z udzia- 
lem. Stefana Jaracza oraz E. Bo- 
nackiej, H. Gruszeckiej, H, Jara- 
czówny, M. Leśniewskiej, A. ©- 
widzkiej, S. Brylińskiego, J. Cho- 
deckiego, S. Daniłowicza, J. Kem- 
py, J. Lenczewskiego, J. Łuszczew 
skiego, R. Wyspiańskiego, W. 
Źwirskiego i in. Reżyserja Stanisła 
wy Perzanowskiej, dekoracje Wła 
dysława Daszewskiego. 

OPERA: Dziś „Baron cygański". 

TEATR NARODOWY: Dziś „Prze- 
pióreczka*. Jutro „Cyd”. 

TEATR POLSKI: Dziś „Kres Wę- 
dwówki'* Sheriffa. 

TEATR MAŁY: dziś 
Shawa „Żołnierz i bohater". 

TEATR LETNI: dziś w reżyserji 
E .Chaberskiego sowiecka sztuka 
„a rzedziwny stop“ Kirszona w tłu- 
maczeniu Haliny Pilichowskiej, 

Od soboty „Muzyka na ulicy". 

TEATR. NOWY: Dziś „Powrót 
mamy''. 

TEATR KAMERALNY: Dziś pre 
mjera komedji Jaroszyńskiego „Są- 
siadka'', 

* TEATR MALICKIEJ: Dziś „Cień 
Nieodemiego. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
aktualna satyra „Z przedziałkiem . 

TEATR WIELKA REWJA (Ka- 


komedja 


rowa 18); Dziś komedja muzyczna 
„Minister i dessous” z Ordonówną, 
Symem, Sempolińskim i in. g. 20-a. 

TEATR HOLLYWOOD (Hoża 29). 
Dziś rewja „Warszawa—-New-York* 

TEATR NA CHŁODNEJ. Dziś 
operetka Kalmana „Hrabina Mari- 
ca, 

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY: Dziś nieczynny. Jutro o g. 4-ej 
i o T-ej w sali przy ul. Strzeleckiej 
11-13 „Muzyka na ulicy”. 

„BAJ“, kukiełkowy teatr dla dzie- 
ci wystawia dnia 15 b. m. o godz. 
16-ej w sali Konserwatorjum (Okól- 
nik 1) widowisko p. t, „O Raku Nie- 
boraku i Pstrągu Dziwolągu'” pióra 
J. Duszyńskiej. 

Z  FILHARMONJI. Jutrzejszy 
(piątkowy) koncert / symfoniczny 
śmiało można będzie nazwać gwoź- 
dziem bieżącego sezonu koncertowe- 
go. Wystąpią na nim: mistrz batu- 
ty Bruno Walter i pjanista o świa- 
towym  rozgłosie, Artur Schnabel. 
Program zawiera dwie symfonje: 
Mozarta D-dur ispierwszą Brahmsa, 
oraz koncert fortepjanowy ' G-dur. 
Koncert nie będzie transmitowany. 

CYRK Staniewskich. Dziś į co- 
dziennie o 8.15 wiecz. wielki nowy 
program. Wśród atrakcyj: Wyścig 
motocy listy.» lwami, We wtor 
środy, soboty niedziele o 4.30 
i 8.15. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁA W NIEMYSKL 


AARNA „ROBOTNIK" 
Odczyty T.U.R. 


(ODDZIAŁ WARSZAWSKI) 
W STOWARZYSZENIU B. WIĘŹ. 


NIÓW POLITYCZNYCH - (Bielań- 
ska 9). Dziś o godz. 6 tow. prof. W. 
Gumplowicz: . „Anglja” (z eyklu: 


bowego, a zaangażowana będzie na 
kontrakt. 

Projekt ustawy przekreśla pra- 
wa nabyte, gdyż przewiduje przy- 
musowe przyjęcie nowych warun- 

i ków, Kto nie zechce ich przyjąć, 
będzie musiał odejść ze służby sa- 
morządowej ze skutkami dobrowol 
nego ustąpienia, a więc z utratą |634 — tow. K. Czapiński: „Ostatni 
praw nabytych, koai Kominternu ''. 

037.98) RZY PZA APNE ODSA PURSE RE E KEANE ER SOPAT SELER PTE. 
Wytwórnia ubiorów męskich, damskich i uczn. oraz futer, specj, dział sukien, materj. 
po cenach fabr. Na żądanie udzielam kredytu. S. PERELMAN, Stalowa, 33, fr. | p. m. 5 

OWO WOP 


Demonstracja bojkotowa 


Wczoraj około godz. 21-ej i pół| Grzybowskiego, rozdając przecho 
na ul. Rynkowej zebrał się tłum |dniom i rozrzucając ulotki druko- 
młodzieży, złożony z około 500|wane. Treść ulotek. zawierała: 
osób. Pochód ruszył w stronę pl. |„czarrią listę“ kupców, sprowadza 
jących towary niemieckie, wykaz 


„Świat i ludzie"). 

WZW. ZAW. PRAC. ELEKTRO. 
WNI (Elektryczna 3). Dziś o. godz. 
6-ej tow. A. Próchnik: „Wielka re 
wolucja francuska". 

W ZW. ZAW. TRAMW AJARZY 
(arecka 7). Jutro, w piątek, o godz. 


A AEEA NR, 393 g 
r | ate db aaa An aaia cioci : 


„Błogosławione” skutki detlacji 


Dopiero z dn. 1 stycznia 1936 wej- 
dą'w życie nowe przepisy o podat- 
ku dochodowym, które stanówia ob- 
niżkę poborów urzędniczych. Pomimo 
to: już teraz, nie czekając na wejście 
w życie obniżki płac, urzędnicy doko 
nywują znacznych- oszczędności: co 
spowodowąło w handlu b. poważny 
zastój. Obroty handlowe w obecnym 
okresie przedświątecznym  skurczyły 
| się o blisko/50 procent w stosunku do 
analogicznego okresu r. ub, Szereg 
gałęzi handlu, mianowicie: włókien- 
nictwo, branże meblowe, galanterja, 
odzieżowa branża, księgarska znaj- 
dują się w obliczu ruiny. Przemysł 
również odczuwa skutki redukcji v- 
brotów. handlowych, bowiem znacznie 
zmniejszyły- się zamówienia. Zarów- 
no sfery przemysłowe jak i bankowe 
liczą się z konsekwencjami obecnego 
stanu: rzeczy. Można się również spo- 
dziewać zwiększenia zaległości podat 
kowych. 


Wyjęcie z pod ochrony lokatorów 
lokali przemysłowych j handlowych, 
z wyjątkiem drobnych, postawiło ku- 
piectwo w sytuacji wyjątkowo: cięż- 
kiej. Jak dowiadujemy się, wszystkie 
organizacje kupieckie. odbędą w: taj- 
bliższym czasie narady,: celem znaie- 
zienia sposobu złagodzenia obecnego 
stanu rzeczy. (Om.). 


Nieudała wyprawa 
podkopywaczy 


Do zakładu fryzjerskiego L. Ja- 
strzębskiego (Żelazna 75a) . przy- 
szedł o godz. 22-ej pracownik. fryz 
jerski, aby złożyć przybory do go 
lenia. W chwili, gdy wchodził tron 
towem wejściem, natknął się;,na 
jakiegoś osobnika, którego zatrzy 
mał i wezwał policjanta. Ujętym 
okazał się złodziej. Znaleziono 
przy nim: świdry, bory, łomy.i t:p. 
narzędzia, przy pomocy których 
złodzieje planowali przebić otwór 
w ścianie, aby dostać się do sąsię 
dniego sklepu, gdzie mieszczą- się 
fabryczne składy manufaktury p.f. 
„S. Wagner i S. Górecki". Złodzie 


filmów niemieckich _ obłożonych 

Z koncertów bojkotem oraz komentarze“ pod 
$ adresem kupców, utrzymujących 

PIANIŚCI I ŚPIEWACY. stósunki handlowe z Niemcami. Z 

Z pianistów — wirtuozów ostatnich | pl. Grzybowskiego  maniiestanci 


tygodni najwięcej poruszyła muzy- 
ków i miłośników fortepianu Farnce 
Eliegaard, młoda artystka duńska o 
wielkich kwalifikacjach estradowych. 


zamierzali przedostać się na ul. 
Twardą, czem przeszkodziło zja- |025 
wienie się kilku policjantów, któ- 
rzy tłu mrozproszyli. Pomimo to, 


ja przeprowadzono do VII komis. 
i po sporządzeniu protokułu ode- 
słano wraz z dowodami rzęczówy 
mi do urzędu śledczego. 


FABR. CHEM, FARM, TAP. KOWALSKI" WARSZAWA 


Na obozy zimowe! 


manifestanci wkrótce. zebrali. się 
ponownie na ul. Twardej i podą- 
żyli w kierunku Marjańskiej. Tam 
znowu zastąpił im drogę. oddział 
policji, który rozpędził tłum, aresz 
tując 2 osoby: Icka Honigsfelda i 
kobietę nicznanego nazwiska. Obo 
je zatrzymanych przeprowadzono 
do urzędu śledczego. 


Czasem pianistce brakuje plastyki 
technicznej w utworach tych, które 
prędkiem, często nawet  przesadzo- 
nem, tempem zdają się ponosić wir- 
tuozkę (etiudy Szopena, Liszta). Na- 
ogół jednak zarówno na dwuch reci- 
talach, jak na koncercie w Filhar- 
| tongi p. Ellegaard jest przy forte- 
pianie zawsze solo,.w utworach `ta- 
kich jak Mozart lub *Klawesynisci 
szczególnie naturalną i szczerą od- 
twórczynią. Tem właśnie zyskuje so- 
bie sympatję wszystkich. 


Benefis i 
Witolda Elektorowicza 


Ciekawy ~. recital fortepianowy, 
W EPEE NWOB O popularności artysty - świad- 
MZR DIAEA, o. Wyeronam? czy powodzenie jego benelisu; nis 
Ellegard, ogromnie uzdolniona | 73 p 


więc dziwnego, że na: benefisie 
Witolda Elertowicza, cieszącego 
się sławą jedynego w swoim. ro- 
dzaju piosenkarza, wydzierano So- 
bie nawzajem stoliki, wykradano 
krzesła i t. p. 


Edwarda Feinsteinówna.  Miękkość 
tonu, śpiewność gry stawia ją w rzę- 
dzie wyróżniających się wykonaw- 
czyń muzyki szopenowskiej młodego 
pokolenia pianistek warszawskich. 
Artystycznie wykończonym reper- 
tuarem zwrócił na siebie uwagę „Wie 
czór pieśni* pp. lzy Pomorskiej i Ste 
fanji Zachaszewskiej (uczenice prof. 
Comte - Wilgockiej). Obie śpiewacz 
ki rozporządzają nietylko dobremi 
imaterjałami głosowemi (sopran i 
kontralt) -ale również poważnym za- 
sobem środków, -umieją śpiewać z 
prostotą i trafnym wyrazem (pieśni 
niemieckie i rosyjskie). H.D 


Co usłyszymy w Radjo? 
CZWARTEK, 13 grudnia 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze'. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(płyty). 

11.57 Sygnał czasu, 12.00 Hejnał 2 
Krakowa. 12.15 Poranek muzyczny 
dla młodzieży szkół pow szechnych. W 
programie utwory St. Moniuszki. 
18.00 Zespół gitar hawajskich 
dyr. Jana Ławrusiewicza. 

15.50 Mużyka (płyty). 16.06 
„Tran' '-— pogadanka dla dzieci młod- 
szych wygłosi Stary Doktór. 16.15. 
Koncert zespołu Henryka Golda. 
16.45 „Całą Polska śpiewa“ — kon- 
cert chóru męskiego „Pobudka“ pra- 


Benefis odbył: się w atmosfe- 
rze bardzo serdecznej. Sala nietyl- 
ko nie szczędziła oklasków i okrzy 
ków pod adresem jubilata i tych z 
jego kolegów - artystów,. którzy 
wzięli udział w wieczorze, ale chó 
rem. podchwytywała  refreny pio- 
senek Elektorowicza, śpiewając 2 
nim razem. Bisom i owacjom nie 
było końca tak, że koncert prze- 
ciągnął się do późnego wieczora. 
Rzęsiste oklaski. zbierał. zwłasz- 
cza za ostatni numer programu. 
„Wizja przyszłości“, w której Elek 
torowicz w szklanej gablocie za- 
śpiewał piosenkę o tem... jak bę- 
dzie *kiedyś. 

W- benefisie, prócz Witolda E- 
lektorowicza w „roli 
(czyli jubilata, piosenkarza i con- 
ferenciera), udział wzięli: Broni- 
sław Gronowski, . który. wygłosił 
dowcipne przemówienie okoliczno- 
ściowe, chór Juranda, chór kobie- 
cy Vorbont - Dąbrowskiej, pp.: 
Kurnatowska, Bielicka, Potocka i 
Olga kose KR: 


pod 


cowników fabryki karabinów pod 
EA Tadeusza an e 
PROA Rk = OGŁOSZENIA DROBNE 
eri pray 2 KE 15 E eneee na- 
walnej Kani Herpaca "(e Krsko! Å. À. À. A. A. A a) TAPCZANY 
wa higjeniczne, automatyczne | - patento- 


X 
18.00 Muzyka francuska 


(płyty). wane 3722, „złotych 50, oraz nowo- 
18.40 „Jak spędzić święto?”. 12.45 | czesne kozet , otomany. ` Warunki 
Program na dzień następny. 18.55. dogodne. Wy- 


Tel 247-67. 


twórnia: Twarda 
FUTR A tylko w pracowni Mar- 
jańska 11 —: 2. Łapki, 
karakuły, piżmowce, foki, wszelkie 
przeróbki pe cenach niey aeije, 
Dogodne warunki. 
należy kupować ` 


MEBLE Ceny . nieco wyższe, jak na 


Bagnie, lecz solidne meble o pięknych 
liniach, sypialnie, gabinety, jadalnie, 
saloniki, poczekalnie, najróżnorodniej 
sze wykwintne fotele klubowe, nowo- 
czesne tapczany higjeniczne, oraz ta- 
picerskie. Piękne kuchnie- lakierowa- 
ne, mebelki gięte. Ceny najniższe fa- 
bryczne. Nowy. Świat 30, wprost 
Chmielnej. ST. RADELICKI. 
F skie bez zaliczki. Leszno 28. 
 timnad zakopiańskie, kilimy. Ra-|. 
ty — gotówka. Wyroby ludowe, | 
upominki upominki. gwiazdkowe. Złota 30. 
Ne raty: Ma raty: mundurki: szkólne, ubiory, 
konfekcja. 
Królewska 47 


„Wiejski nauczyciel dożywia dzieci" 
—pogadanka. 19.40 Wiadomości spor 
towe. 

21.00 Powszechny Teatr Wyobra- 
áni: Słuchowisko oryginalne Macieja 
Fręudmana P ti „Houttensville Wzy- 
wa pomocy”. 21.30 „Nasze pieśni'— 
odśpiewa Trena Gadejska. Przy for- 
tepianie prof. Ludwik Urstein. 21.55 
Koncert symfoniczny. Wykonawcy: 
į Orkiestra P. R, pod dyr. Ignacego 
Neumarka i Lidja Kmitowa—skrzyp 
[Ne 22.45 Muzyka taneczna 2 plyt. 


LJ 
„Annapolis 

W kinie „ADRJA” został zapre- 
zentowany nowy, wielki film o bo- 
haterstwie, miłości i poświęceniu. 
Jest to wspaniała epopea o dokialorach 
morza p. n. „Annapolis“. W filmie 
tym, który dostarcza widzowi wiel- 
kich AAU, występują bohaterowie 
filmu „Bengali': Guy Standing i Ry- 
szard Cromwell, 

Wspaniałe zdjęcia, brawura i tem- 
po — oto niezaprzeczalne walory te- 
go filmu. Kino „Adrja”, które zdo- 
było ten film do wyświetlania, od- 
niosło nowy wielki sukces. (x) 


ć solidne. 


utra za półdarmo, męskie i dam- 


„Składnica Odzieży” — |. 


Ubrania treningowe zł. 7. Wiatrów 
ki nieprzemakalne zł. 9, A Ua mę 
skie — zł. 2, rękawice damskie — zł. 
1.69, Koszule sportowe flanelowe — 
zł. 5.75, menażki, niezbędniki itd. po 
cenach najniższych w Składnicy Czer 
wonego Harcerstwa T. U. R. (Czer- 
wonego Krzyża 20 od 20—22), 


Wytwórnia UBIORÓW MĘSKICH 
firma egz. 


p. É „AGE” od 1922 r. 


Graniczna 7 (front I piętro) inin 
Poleca ubiory gotowe i na zamówie- 
nie. Krój i wykonanie pierwszorzędiie. 
Ceny przystępne. > = 
Odpowiedzialnym udzielamy kredytu. 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Annapolis“. 
APOLLO: „Ostatni posterunek". 
ATLANTIC: „Wesoła rozwódka*, 
AMOR: „Imitacja życia” ií „Blond 
Venus“, 
ANTINEA: „Bezbożne dziewczę“ 
„Miasto duchów“. 
NMRA: „Awanturki jego córki" 
Burza o brzasku”, 
ARRON: „Człowiek dwuch świa- 
+10 z Pawiaka“. 


AS! „Pieśń kozaka“ i „Flip i Flap 
nie chcą pracować”. 

BAŁTYK: „Anna Karenina“ z Gretą 
Garbo. 

COLOSSEUM: „6 lat miłości“ . ` 
COLOSSEUM MAŁE: „Świit się 
śmieje 


CORSO: „Babooma” i rewja. 
CAPITOL: „Jaśnie pan: szofer“, 


CAPITOL p.14 


BODO 
BENITA 
FERTNER 


"PAN 
SZOFER 


potrójnej CASINO: „Dziewczę z Budapesztu“. 


CASINO «so - 
DZIEWCZĘ 


BUDAPESZTU 


'Reż. TURŻANSKI 
Muzyka LEHARA 


CZARY: „Hrabia Monte Christo", 

ELITE: „Nędznicy” i „Paryż w 
ogniu”. i 

EUROPA: „Pieklo“. / 

FILHARMONJA: „Gabinet  figar 
woskowych“, 

FLORIDA: „Teraz i zawsze, 

t „Nana“, GW 

FAMA: „Największy dzień mego 


życia“, 

FORUM: „Na dnie oceanu“ à „Żona 
'x ogłoszenia”. 

HELIOS: „Dzień wielkiej przygo- 
dy“ z Junoszą Stępowskim „oraz 
dodatki kolorowe. 

ITALJA: „Żona z ogloszenia“ 
„Wystawiamy Rewję“. 
skrzydłach pieśni“. 

KOMETA: APTER TA symfon- 
ja“ i rewja. 


Kino- 


KOMETA mam 


Teatr 

ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 
| Szczytowe arcydzieło produkcji au- 
strjackiej, opromienione muzyką 

Franciszka Schuberta 

„NIEDOKOŃCZONA 
SYMFONJA"” 

; PIRA flehen meine Liede) 

HANS JARAY — MATRHA EGGERTH 
Renee Piy Forst. ,. 
REWJA 


JAŚNIE ||Kmo MIEJSKIE 


W rol, gł. MARTA EGGERTH o 


i| POPULARNY: 


LUX: „Amok* i „Przyjaciele i ko- 
chankowie“. 4 


LOS: „Bohater Arizony” i dodatki. p 
MAJESTIC: „Dyktator: 


o majestic 


Pocz. 6, 8, 10 w. : 


ZL BROOR 


jako. 


Ə DYKTATOR 
adr; ra 
70 OCZE 


Part. Madeleine CARROLL | 


MEWA: „Legjon nieustraszonych'' 
i „Byli sobie dwaj hultaje" (Flip 
. F1l=". 

METRO: „Bar-miewa”. 

MIEJSKIE: „Ostatnia Serenada“, 


+ 


Pocz. seansów 6,8, 10 
w święta 4, 6,8, 10 


Fox 


prezentuje film, R 


Ostatnia Serenada- 


Nils Asther — Pat Paterson, 
Muzyka SCHUBERTA. 


Dozwolony 


MUCHA: „Gorzka herbata generała 
Yen“ i „Rzymskie skandale“. 


NOWA TOMBOLA: „Idziemy Pe 
szczęście” i „Roześmiane oczy”. Ap 
KO PRASKIE: „Wyprawy krzyze- 
we“. 


PAN: 
Nowy świat 40 


PAN 57%: 


| Clark GABLE l r 
Jean ści z 
| Wallace zr mr 


w wspaniałym: filmie 


CHIŃSKIE MORZA 


PETIT TRIANON: „Marzące usta" 
i „Nie chcę wiedzieć, -kim jesteś", 
„Czerwona  dama', 
„Miłość dla początkujących" i. rewja. 


* 


„Chińskie morza”, 


PROMIEŃ: „Nana“ i „Szampańska 
noc“. 
PRAGA: „Mał amateczka* í rewia. 


RIALTO: wz się od pocałunka” 
RIVIERA: „Noc karnawałowa”: ; 
ROXY: „Pat. i Patachon", kę 
SŁINKS: „Szanghaj“. D sri2ł 
SOKÓŁ: „Sing-sing" i 
walowa“. 
STYLOWY: „Sen nocy let: ja 
ŚWIATOWID: „Jasnow 
ŚWIAT: „Roześmiane oczy“. PP ; 
TON: „Tarzan nieustraszony“. 
UCIECHA: „Dla Ciebie tańczę“, 
UNJA: „Malowana zasłona” i rewia. 


„Noe karna- 


